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mokracya zwalczana gwałtownie przez namiestnie 
ka Bobrzyńskiego, straciła przy wyboracii parą 
mandatów i taki to właśnie btaąhy powód, skłonił 
dra Głąbińskiego do usunięcia się ze stanowiską 
ministra kolei. 

Kto czytuje nasze pismo, ten nas z pewnością 
nie posądzi, abyśmy ropierali politykę namiestnika 
dra Bobrzyńskiego. Owszem przeciwnie, my tę 
politykę, gdzie potrzeba zwalczamy, czynimy to 
zaś nie z jakichś względów koateryjnych lub osobi- 
stych, ale z czysto rzeczowych względów, jako pis- 
mo ściśle bezstronne, stcjące jednak twardo przy: 
ideałach katolickich, ogólno polskich. Głównie zaś 
prezydentem ministrów, znany dobrze wszystkim | czynimy to jako pismo. broniące zasady, że w po- 
w Austryi baron Gautsch. lityce należy stę kierować uczciwością i moralno» 


Wybory powszechne do izby posłów, które cd- 
Zresztą objął baron Gautsch przewodnictwo w | Ścią. Właśnie jednak dlatego, że jesteśmy bez- 


były się właśnie w Czechacii, a w Galicyi zakoń- 
czyły się dopiero 30 lipca. sprowadziły już następ- 
stwa. wcale niespodziewane. Zaraz po wyborach 
uzupełniających podało się do dymisyi dwuch mini- 
strów, a m'anowcie minister handli1 Weisskirchiier 
i minister kolei Głąbiński, w ślad zaś za tymi dwo- 
ma swoimi kolegami poszedł sam prezydent mini- 
strów baron Bienerth. 

Na miejsce ministra handlu i kolei powołał ce- 
sarz tymczasowo najstarszych szefów sekcyi Ma- 
taję i Rólla na kierowników odnośnych ministers w, 
zaś na miejsce barona Bierertlia został poraz trzeci 


ministerstwie calk'em niezmienionem. Takie zastą- | stronni i że polityki dra Bobrzyńskiego wcaie nie 
pienie trzech osobistości na naczelnych stancwi- | Pochwalamy, musimy bez ogródki oświadczyć, iż 
skach innerni, mogłoby się wydawać niejednemu | dr. Głąbiński, ustępując z ministerstwa. popełni! cię< 
maicznaczącem, w rzeczywistości jednak ma się | Żki błąd i złożył przez to dowód, że politykiem wy= 
Sprawa inaczej. Zaszłe zmiany posiadają donio- | trawnym i biegłym nie jest. Z S 

stość wielką, a co ważniejsze są, zdaje się, zapo- „ Do jego ustąpienia powodów właściwie nie by- 
wiedzią zmian dalszych jeszcze, donioślejszych. | 0 żadnych. Przy wyborach ne upadł, w minister- 

Przypatrzmy się więc zimienionemu poiożeniu | Stwie zaś zasiadał nie jako narodowy demokrata. 
cokolwiek dokładnej. ale jako maż zaufania Koa pof kiego. 

Ustąpienic ministra Weisskirchnera, spowodo- Koło polskie przy wyborach klęski nie ponio- 
wale zostało jego upadkiem przy wyborach, tudzież | sło, czy zaś zasiądzie w n'em paru wszeclipolaków, 
klęską jego stromnictwa w Wiedniu. Minister | mniej iub więcej, to przecież o naszem w Wicdniu 
Weisskirchner zbiera teraz dla siebie, a co gorsza | Stanowisku rozstrzygać nie może, to sprawa czy- 
i dla chrześciańsko-spółecznego streńnictwa owo- | Sto wewnętrzna galicyjsko - polska. Tymczasem 
ce tego ogromnego błędu, jaki popełnił, nie srelniw- | Giąbiński dał się unieść osołi:tej niechęci do nas 
szy ostatniej woli Luegera. miestnika, i z powodu, że paru iczo politycznych 

Po upadku przy wyborach nic pozostawała mu | przyjaciół straciło mandaty, postawił sprawę na 
istotnie nic innego, tylko wniesienie podana o dy- | ostrzu miecza: albo Bobrzyjski pojdzie precz, albo 
misyę, zasiadał przecież w gabinecie urzędn'czym, | ia idę. 
jako minister parlamentarny. Jestto łatwo zrozumiałe, że ani prezydczit mi- 
nistrów, a tem muicj cesarz tukieinu naciskowi 
uledz nie mogli. Ma namiestuk Bobrzyński dosyć 
grzechów wykorczych na sumieniu, przyjdzie i na 
niego kolej, że będzie musial odpowiadać za swoją 
poitykę. W obecnych jednakże warunkach była 
jego dymisva nietylko rzeczą wprost nieniczliwa. 
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Co do d-ra Głąbińskiego, 

to sprawa ma się inaczej. Głąbiński przy wybo- 
rach nie upadł, owszem został wybrany w stolicy 
kraju. Ponieważ należał on także do ministrów 
parlamentarnych, nie było przeto żadnego do jego 
ustąpienia powodu. Jeżeli pomimo tego zdecydo- 
wał się na wręczenie swojej dymisyi, to powodów 
tego kroku szukać należy, mie w stosunkach ozólno- 
há 


nawet bardzo niepożądaną. 
Dr. Gianiński nie tylko nie powinien by! sta- 
wiać czynnika w Wieduiu sozsuzygajace przed.ko 
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niecznością wyboru między namiestnikiem a sobą, 
ale przeciwnie, powinien był i sam zostać na stano- 
wisku i nawet w razie, gdyby opozycya ekscelen- 
cyi Bobrzyńskiego była zachwianą, powinien był 
obstawać przy zatrzymaniu go tak długo, póki się 
wszystkie czynione namiestnikowi zarzuty nie roz- 
iaśnia. Dopiero po wzajemnem obrachunku mogli- 
byli albo oba zostać, albo jeden z nich pójść. Tym- 
czasem cóż się stało? oto dr. Głąbiński posłuchał 
złego w polityce doradzcy, jakim jest zawsze uczu- 
cie i usunął się bez żadnej potrzeby ze stanowiska 
nad wyraz ważnegu, a zajmowanego przezeń z 
wielkim zarówno dla kraju, jak dla państwa poży- 
tkiem. Polskość poniosła przeto stratę wielką, uby- 
ła jedna przez nią zajmowana placówka, narodowa 
zaś demokracya wic nie zyskała. 

Wytrawny polityk tak nie postępuje, jeżeli zaś 
zmusili Głąbińskiego du tego kroku, przewódcy 
wszechpolaków we Lwowie, to zrobili bardzo źle, 
postap'li bardzo lekkomyślnie. Jesteśmy pewni, że 
dr. Bobrzyński, gdyby był na miejscu Qłąbińskiego, 
byłby postąpił zupelnie inaczej. Teraz dopiero 
przez krok Głąbińs! iego narodowa demokracya sa- 
ma się osądz'ła, dowiodła, że nie jest stronnictwem 
za” do sterowania nawą polskiej w Austryi po- 

ik 

Błąd popełniony przez Głąbińskiego w tem ja- 
*skrawszem przedstawia się św'etle, jeżeli zważy- 
my. ĉc zaraz po jego ustąpieniu zaszła zmiana w 
prczydyum ministerstwa, że przychylnego dla nas 
į szczerego barona Bienertha, zastąpił niepewny, 
giętki i dwuznaczny baron Gautsch. Jeżeli kiedy, 
to teraz właśnie było potrzebne, aby w radzie mi- 
nistrów dwuch zasiadało Polaków, aby obok pol- 
skiego konserwatysty miały tam także inne polskie 
stronn'ctwa swojego rzecznika, Objęcie prezydyum 
przez Gantscha, jest zapowiedzią ważnych w pań- 
stwie zmian. Bienerth ustąpił, bo jego większość 
się rozbiła. Cbrześciańsko - spółeczne stronnictwo 
pomosło klęskę i z większości wystąpiło. Bienerth 
jako minister bezpartyjny, ale z uczciwą przeszło- 
ścią, bez wspełndziału partyi chrześciańsko-spółe- 
weej rządzić nie chciał. Do sklełania nowej wiek- 
Jzości nie czuł się powołanym. 

W jakim kierunku pójdzie Gautsch, tego 
miki dzisiaj przewidzieć nie może, prawdopodobnie 
mn sam jeszcze tego nie wie. W takiej chwili obec- 
wość *"uch Polaków w min'sterstwie była bardzo 
m bardzo pożądaną. Jesteśmy pewni, że przyszłe 
«Koło połskie nie byłoby Głabińskiego jako ministra 
zwalczało, po omówieniu zaś w Kole całej obecnej 
polityki wyborczej w Galicyi, kto wie. czy pomi- 


mmo cgromnej tam przewagi ludowców, stańczy- ` 


ków i liberałów, niebyłby właśnie Głąbiński zosta! 
a placu. Na wszełki sposób, gdyby mu nawet by- 

przyszło później podać sie do dymisyi, to byłby 
ww calkiem innvch ustępował! warunkach. 

Jakł będzie teraz dalszy obrót spraw państwo- 
wych, co nam przyniesie nowy parlament? Na te 
pytar a teraz odpowiedź niemożliwa. Kto wie jakie 
nas jeszcze czekają niespodzianki. 

Wtajemmiczeni przypuszczają, że ministerstwo 
Fartscha będzie tyfko przejściowe i że pa nim przyj- 
dzie na prezydenta ministrów Czech Thun, obda- 
rzomy wiedawwo godnością ksiażęcą. To ma być 
bw waż przyszłości. któreso zadaniem bedrie osta- 
teczny w Anstryj zaprowadzić porzadek. Wszystka 
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zależy od możliwości ugody czesko-niemieckiej i od 
uruchomienia sejmu czeskiego. Jeżeli Niemcy będą 
i nadal tak zaślepieni, że na ugodę Się nie zgodzą, no 
to książę Thun zrobi ugodę bez Niemców, a wów= 
czas nastaną w Austryi całkiem nowe czasy. Cho- 
dzi o to, aby nas Polaków te nowe czasy nie za- 
skoczyły i abyśmy nie dostali po łbach tak samo, 
jak dostaną Niemcy, jeżeli ze swojego nie wyzwolą 
cię zaślepienia. 
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Co słychać w świecie? 
SPRAWY KOŚCIELNE. 

— Kongres eucharystyczny zakończył 
się w Madrycie procesyą przy udziale około 50000 
osób. Pochód rozszedł się przed pałacem królewskim 
po udzieleniu błogosławieństwa przez kardynała A- 
guirre uczestników, wśród których się znajdował tak- 
że król Alfons. We czwartck odbylo się końcowe 
posiedzenie kongresu eucharystycznegfo. Przybyli na 
mie król, królowa i członkowie rządu. 


AUSTRO-WĘGRY. 

- Największy wojenny okręt austrye 
acki, „Viribus unitis”, spuszczony został w sobotę 
ja wodę. Stało się to w obecności następcy tronu, 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. „Dziennik rozpo- 
rządzeu wojskowych” ogłasza odręczne pismo cesa- 
rza do arcyksięcia Franciszka Ferdynanda z Luinz, w 
którem zamianowano arcyksięcia za starania jego © 
koło marynarki wojennej w roku 1902 admirałem. W 
dniu spuszczenia na wody nowego potężnego -okrętu 
wojennego uważa cesarz za swoją potrzebę wyrazić 
arcyksięciu najpełniejsze uznanie za jego owccną czia- 
łalność na polu marynarki, przyczem cesarz podnosi, 
że wszyscy marynarze, gotowi w wypróbowanej swej 
wierności każdej chwili wystąpić dla dobra ojczyzny 
i honoru sztandaru, uznają z wdzięcznością pieczę ar- 
cyksięcią około marynarki wojennej. Cesarz przyjął w 

iedziałek w willi „Hermes” arcyksięcia Francisz- 
ca Feriynanda, który zdał sprawozdanie z sobotnie- 
go spuiszczenia na wodę dreadnaughtu „Viribus uni- 
tis”. Przedpołudnie wypełniły, jak zwykle, raporty 
wojskowe i sprawozdanie dyrektora kancelaryi Schies- 
sla. Po śniadaniu udał sie cesarz na spacer, a po 
obiedzie odbył prrejażdżkę po parku. Stan zdrowia 
monarchy jest stałe doskonały. 

= Parlament węgierski przyjął ustawę, 
która zakazuje pracy nocnej w przemyśłe. — Oczy- 
wiście w takim przemyśle, w którym praca musi 
być stale podtrzymywana, praca nocna będzie do- 
zwołana, o ile tego konieczność wymaga. 


ROSYA. 

— Przeciw żydom, Polakom i Fin- 
landczykom w Rosyi. Z Petersburga dono- 
szą, że Stotypin zamierza chwycić się nowych repre- 
syi przeciwko tyn żydom, którzy w Rosyi stoją na 
czele przedsiębiorstw handlowych i banków. Przepisy 
paszportowe dla żydów obostrzone. W  pomieszka- 
niach żydowskich odbywają się nocne rewizye. Ró- 
wnocześnie chce podobno użyć jeszcze ostrzejszych 
środków przeciw Polakom i Finlandczykom. 

— Nadużycia na kolejach rosyjskich. 


Z Pełersburga donoszą © n macimacy., ja- 
kiej dokonano przy budowie kołejowej w- 
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dał 50000 rubli, zbudowano istotnie, ale w postaci 
wielkiej, drewnianej szopy. Kiedy dla odbycia rewi- 
zyi przybyć miał do Sorokina senator Medem, budy- 
nek spalono na dzień przed jego przybyciem. 

— Żydzi w Rosyi. Berlińskie dzienniki 
otrzymały od berlińskiego Związku pomocy dla ży- 
dów wiadomość z Petersburga, jakoby rząd rosyj- 
ski przygotowywał dalsze obostrzenia dla żydów 
i popiera politykę antysemicką, aby wzmocnić sta- 
powisko swe w czasie nowych wyborów do Dumy. 

— Rosyai Chiny. W Mukdenie wśród tubyl- 
czej ludności panuje wielkie wzburzenie z powodu 
wydalenia bezrobotnych Chińczyków z rosyjskiego ob- 
szaru amurskiego i z powodu zaprowadzenia nowych 
przepisów dła rejestrowania chińskiej ludności. Pa- 
nuje przypuszczenie, że przyjdzie do wystąpienia ro- 
syjskiego w Mandżuryi. Dzienniki w ostry sposób 
napadają na rząd, zarzucając mu, że niema sił do o- 
brony interesów chińskich zagranicą. 


FRANCYA. 

== (Nowy rząd we Francyi) Nowy rząd 
we Francyi został ostatecznie utworzony. Caillaux 
został prezydentem ministrów oraz ministrem spraw 
wewnętrznych, Selves ministrem spraw zagranicznych, 
Messimy ministrem wojny, Dełcasse ministrem mary- 
marki, Cruppi ministrem sprawiedliwości, Klotz mini- 
strem skarbu. 


HISZPANIA. 


-— Stolica św. i Hiszpania. Król Al- 
%ons z okazyi kongresu Eucharystycznego opowie- 
dział, iż ma zamiar listem osobistym zwrócić się do 
Papieża o załatwienie sporu z Watykanem. 


l TURCYA. 


= (Z Turcyi). Sułtan wrócił z dłuższej po- 
dróży po Macedonii i Albanii do Konstantynopola. 
W całej podróży jego, jak już pisaliśmy, witano go 
wszędzie bardzo uroczyście i serdecznie, a powrót 
gaś jego do Konstantynopola równał się tryumial- 
nemu wjazdowi. Podróże sułtańskie należą do wiel- 
kich rzadkości. Zdaje się, że w Albanii podróż suł- 
tana mie pozostawiła trwałego skutku, bo pomimo 
przyrzeczenia Albańczykom przez sułtana rozmai- 


tych ustępstw i nawet bezkarności za ostatnie po- | 
wstanie. jeźli się w oznaczonym czasie dobrowol- 


« fg pzczydent ministrów austryackich. 
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nie poddadzą, powstanie tam trwa daleb Albaf: 
czycy nie ufają Turkom, którzy ich uciskają srogi 
mi podatkami, mimo, że kraj jest biedny, i którzy 
pragną nawet ich wynarodowić. Albańczycy pra» 
gną samorządu i sprawiedliwego obchodzenia się 
z nimi. Rząd turecki przedłużył Albańczykom ter- 
min dobrowolnego poddania się na dalsze 14 dni. 


— Przed wojną w Czarnogórze. Na- 
strój wojenny wśród młodoturków wzrasta. Zarówne 
część parlamentu jak i część stronnictwa młodoture- 
ckiego życzy sobie wojny z Czarnogóra. Życzenie to 
w Czarnogórze trafia na odpowiedni grunt, gdyż rząd 
czarnogórski zdecydowany jest na każde przekroczenie 
granicy ze strony Turcyi odpowiedzieć z bronia w 
ręku. Czarnogóra jest zupełnie do wojny przygoto- 
wana. Król czarnogórski liczy na to, że nawet w 
razie klęski mocarstwa na zabór kraju przez Turcyę 
nie pozwolą. Rząd turecki wystosował do Czarnegó- 
ry pismo z żądaniem, aby zaprzestano dostarczać 
broni Malissorom i Mirydytom. — Wiedeńska „Neue 
Freie Presse” donosi z Konstantynopola, że rząd nosi 
się od dawna z myślą zaprowadzenia w Albanii in- 
stytucyi uzbrojonych strażników i strzelców polowych. 
Ministrowie tureccy odbywali w ostatnich dniach sze- 
reg posiedzeń. Na osłatniem posiedzeniu część ich o- 
świadczyła się za ustępstwami dla Malissorów. Je- 
dnak wielki wezyr i inni są temu stanowczo przeci- 
wni i oświadczają, że obecnie ustępstw dawać nie 
można, aby nie zostać Źle zrozumianym. Podczas 
przyjęcia ministrów sułtan oświadczył, że ma nadzie- 
ję, że odtąd w Afbanii krew już nie popłynie. 

— Albania i mocarstwa. Z Pełersburga 
telegrafują: Osobny poseł króla czarnogórskiego Min- 
szkowicz wyraził wobec dypłomacyi rosyjskiej życze- 
nie, aby mocarstwa wysłąpiły w Sprawie albańskiej. 
Najbardziej skłania się król do międzynarodowej kon- 
ferencyi. 


SYBERYA. 

— Rozruchy chłopskie powstały w sybfr- 
skiej wsi Pawłowsku w pobliżu Mikołajewska. Chło- 
pi wiargnęli do budynków państwowych i do miesz- 
kania naczelnika obwodu Altajskiego, spalili wszyst- 
kie dokumenty i zniszczyłi urządzenie, poczem poroz- 
bijali kasy i spalili mieszkanie naczelnika. Gdy na odgłos 
dzwonu alarmującego przybyła połlicya, uzbrojone 
chłopstwo stawiło jej opór. Dopiero po wkroczeniu 


Baron Gautscf, l 
po raz drugi prezydentem minis.rów austrracKiëN. . 
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wojska, które użyło broni palnej, słłumiono bunt. 
Kilku c łopów zastrzelono. 


p OE 
EPS 2 W. 


W jaki sposób rząd popiera przemysł galicyjski. 

Szewcy galicyjscy wykonywali dotąd dostawy 
dła obrony krajowej w ten sposób, że Stworzysze- 
nie przemysłowe otrzymały odpowiednią ilość obu- 
wia, wynoszącą około 3-cią część ogólnych dostaw 
austryackich i wykonywało je spokojnie przez swo- 
ich członków. 

Widocznie nie podobało się to władzom central- 
mym, a wynikiem tego było rozporządzenie Mini- 
sterstwa obrony krajowej obecnie nadeszłe do Izby 
handlowej w Krakowie, w którem zresztą zupełnie 
niespodzianie stawia Ministerstwo obrony krajowej 
warunek, że o dostawę ubiegać się mogą jedynie 
Stowarzyszenia utworzone na podstawie ustawy z 
toku 1873, że zatem Stowarzyszenia przemyslowe, 
które dotąd dostawę tę wykonywały od dostawy tei 
nada! będą wykiuczone. Warunek ten jest po pro- 
stu klęską dła szewców galicyjskich, gdyż Mini- 
sterstwo obrony krajowej dało tak krótki termin 
wniesienia ofert (do 15 lipca), że utworzenie Cso- 
bnych Stowarzyszeń nie jest w tym czasie możli- 
wem. że zatem w Galicyi zachodniej prócz dwu 
Stowarzyszeń istniejących na podstawie ustawy 
z roku 1873, nie mogłoby się żadne inne podać, że 
zatem poprostu cała Galicya zachodnia dostawę dla 
obrony krajowej by straciła, a to conajmniej na lat 
sześć, gdyż na tyle lat dostawa ma być rozpisaną. 
Niewiadomo zaś. czy po tym okresie czasu można 
będzie znowu osiągnąć obecne posiedanie wartości 
dostaw. 

Strata ta obliczona na gotówkę wynosiłaby. li- 
ezac, że Galicya otrzymuje dotąd około */, cześć do- 
stawy, za te sześć lat około 1400000 do 1 500 000 
koron! 

Rękodzielnictwo nasze zapowiada wielki pro- 
jest przeciwko temu tak krzywdzącemu je rozporzą- 
dzeniu Ministerstwa obrony krajowej. zakominiko- 
„wanego n. b. przez Ministerstwo handlu, które wy- 
dając to rozporządzenie władzom i Instytucyom kra- 
jowym, powinno było zastanowić sie nad tem, jak 
ciężką krzywdę wyrządza przemysłowi galicyj- 
*kiemu. 

Dziwnym jednak wypadkiem Wysokie Mini- 
sterstwo handlu krzywdy tej nie przewidziało. Dla 
Salicyi wszystko, a więc i to dobre. „Galicya chce 
mieć zawsze „Extrawurst!* — „figę z makiem“. 

Izba handlowa i Instytut popierania przemysłu 
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*ą sprawą zająć. 
a 
Rączyna, dnia 27. 5. 1911. 
= Dokąd może doprowadzić zaślepienie i brak 
oświaty, co potrafi zdziałać żydowska karczma, 
niech posłuży za przykład gmina Rączyna z po- 
"wiatu jarosławskiego. Jest to wieś duża, piękna, 
a urodzajną glcbą, wieś szczeropolska, choć otoczo- 
Ba Rusinami, niesety zupelnie przez żydów zawo- 
towan. 
To też rokrocznie wielka liczba ludności rączyń- 
sktej masi szukać zarobku w Prusach. ho ziemia 


choć dobrze krwią i potem ojców złlana i wdzięczna, 
już nie potrafi wyżywić żydowskich niewol- 
ników. A gdzież nauczyciel, gdzie duchowień- 
stwo? — zapyta czytelnik. Czyż tam niema nikogo, 
ktoby wyprowadził ten biedny lud polski z tego 
jarzma wstrętnego? Qi są oni i stoją na posterunku 
i pracują, lecz ręce im otndlewają i cierpią, aż litość 
naokół wzbudzają Jest namnczyciel dzielny, zdolny, 
prawy. Zaledwie przyszedł, zakasał rękawy i wziął 
się rączo do pracy. Szkołę zapełnił dziećmi, taje- 
mne szynki wykrył i za to stał się męczennikiem. 
Bo żydzi z całą,gajadłością uderzyli na niego. to po 
sądach go włóczą, to prześladują starą matkę jego 
wstrętnemi lIstami. to oszczercze doniesienia do 
władz na niego robią, na co zyskują od swych pa- 
chołków podpisy, a gdy to nie pomaga, buntują całą 
zaślepiona gminę przeciw niemu, by go zmusić do 
opuszczenia posterunku. 

Jest proboszcz, on także chętny do pracy spo- 
lecznej. W swych zabiegach o dobro parafian za- 
wsze wyróżnia Rączynę i dla nej najwięcej swych 
sił i serca poświęca. Pom nąwszy to, że prowadzac 
kasę Rerfieisena, nigdy Raczynianom nie odmawia 
pożyczek, byle ich uchronić od lichwy. że jeździ 
w ich sprawach prywatnych i gminnych do różnych 
władz. że służy im w każdej chwili poradą prawną, 
zasłużył się szczególniej dla Rączyny budową no- 
wej szkoły. Jemu io Rączyna zawdzięcza, że Rada 
szkolna krajowa zgodziła się na budynek o trzech 
klasach i że na ten cel dwa razy więcei otrzymała 
zasiłku krajowego, niż inne okoliczne gminy powiatu 
jarosławskiego. 

Z własną stratą tyle razy jeździł do Lwowa, aż 
do pomyślnego końca sprawę doprowadził. I jakaż 
wdzięczność go za to spotkała? Oto ci sami ludzie. 
którzy go na klęczkach o pomoc prosili, potem ci- 
chaczem starą szkcłę z ogrodem na I'cytacyę wy- 
stawili i żydom z uciechka sprzedali. choć się,o nia 
ich bracia katelicy dobijali, choć n'e było teraz po- 
trzeby do tej sprzedaży. Gmina oddała ziemię pol- 
ską cudzoziemcom. brzydzącym Sie naszą mowa. 
Co za boleść!! Gmina szkołę na bóżnicę zmieniła. 
co za wstyd! Zgroza przejmuje człowiexa, serce 
pęka, gdy się o tem mówi. 

Oto skutki ciesrnoty, oto skutki rady gminnej 
w karczmie. Oby przynajmniej ten wynadek stra- 
szny otworzył oczy Rączynianom, by poznał: swych 
wrogów, którzy im wstyd i nieszczęście przynoszą, 
by szajkę pacholków żydowskich napiętnowali na- 


leżycie i edosobnil', inaczej do gorszych rzeczy 
dojdą. Czytekułk, 
— m mL 


Wiadomości kościelna. 
ZMIANY W DUCHOWIEŃSTWIE. 

Arehidyecezya lwowska ob łać. ‘Zmarł ksłądz 
Jakó Nowobielski, proboszcz w Opryłowcach dnia 
22 czerwca 1911 w 62 roku życia, a 36 kapłaństwa. 
R. i. p. 

Dyecezya przeuiyska. Prezente na opróżnio- 
ne probostwo w Wołkowyi otszymał ks. Franci- 
szek Sienicki, wikary w Radenicach. | 

Zamianowani: Ks. Jakób Skowron, preSoszcz 
w Lubatowej, poddziekanim rymanowskim; ks. Fr. 
Strzępek, ekspazyt w Glebokiem, ekspozytem w 


Trześrniowie; ks. Jan Szurek, wikary w Dydni, eks- 
pozytem w Głębokiem; ks. Michał Kułacz, wikary 
w Milczycach, ekspozytem w Barze. 

Przerńesieni: Ks. Jan Szczerbiński, wikary w 
Woli Zarczyckiej, do Nozdrza; ks. Paweł Szarek, 
ekspozyt w Barze, na posade wikarego w Dydni. 

Urlop w celu poratowania zdrowia otrzymali: 
ks. Kajetan Łańcucki, wikary w Radymie; ks. Sta- 
nisław Woźny, wikary w Nozdrzu. 

Zmarł ks. Jan Mularczyk, deficyent, w 14 roku 
kapłaństwa; ks. Franciszek Bauer, deficyent, w 19 
roku kapl. R.i. p. 
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* Całkowite obiecte Wawelu przez kraj odbyło 
się w ubiegłym tygodniu w Krakowie. W kance- 
laryi Zamkn zebrali sie: imieniem skarbu państwa 
st. radca Glatzel, imieniem wojska pułkownik Józef 
Fornasari de Verce i kapitan Artur hr. Zabielski, 
imieniem wydz'ału krajowego archiwaryusz Karol 
Skawiński, Władze wojskowe śŚciągnęły ostatnie 
warty, stojące przy magazynach i wręczyły klucze 
archiwarynszowi Skawińskiemu. Od tej chwili ani 
jeden żołnierz nie przebywa na Wawelu. 

* Gimnazyum realne XX. Pijarów w Rakowi- 
cach. W ubiegłym tygodniu odbyła się w Rakowi- 
cach pod Krakowem uroczystość poświęcenia ka- 
mienia węg'elnego pod nowo budujące się gimna- 
zyum realne, zostające pod opieką tutejszego Zgro- 
madzenia XX. Pijarów. Na uroczystość przybyli 
z Krakowa: delegat p. Fedorowicz, XX. Piiarzy z 
X. prowincyałem Borellem i rektorem Bareneche 
na czele, hr. Stanisławowa Tarnowska, radca dr. 
Kulczyński, grono profesorów uczących w dotych- 
czasowej trzyklasowej szkole Średniej XX. Pi.1rów, 
dyr. Zachemski, architekt prowadzący budrwę p. 
Zubrzycki i w. i. Uroczystości pośwłęcenia kamie- 
nia węgielnego dokonał X. biskup Nowak. Po od- 
prawienin modłów jeden z księży odczytał akt pa- 
miątkowy, który następn'e po podpisaniu przez obe- 
cnych wmurowany został pod jednym z węgłów 
nowo budującego się domu. 

* Strasziie nieszczęście sarnochodem pod Al- 
wernią. Okropny wypadek samochodem wydarzył 
się w ubiegły czwartek pomiędzy Oświęcimein a 
Krakowem pod Alwernią. Nieszczęście miało na- 
stępujący przebieg: Inżynier regulacyi Soły, Mi- 
chał Bugieiski, hczący lat 36, zamieszkały stale w 
Oświęcimiu, wybrał się we czwartek w towarzy- 
stwie komisarza starostwa w Cświęcimiu, p. Kubi- 
ckiego i koncypienta adwokackiego, p. Schlanka, 
automobilem, zakupionym dopiero przed dwoma 
miesiącami, z Oświęcim:a do Krakowa przez Al- 
wernię. Jechał bardzo szybko. W przejeździe 
przez wieś Kwaczałę, w powiecie chrzanowskim, 
pękł w automobilu pneumatyk, wskutek czego sa- 
mochód nabrał w biegu niepewności. Komisarz 
Kubicki, przerażony hukiem, spowodowanym przez 
pęknięcie pneumatyka, obawiając się nieszczęścia, 
wyskoczył ze samocnodu i upadł na ręce na ziemię, 
odnosząc tyłko wywichnięcie członków. Samo- 
chód, pędzący z wielką chyżością, minął już Kwa- 
czałę i znajdował się między Kwaczała a Porebą. 
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Bugielski widząc, że Kubicki wyskoczył, zahamos 
wał gwałtownie automobil, co spowodowało zwał 
towne następstwa. Samochód bowiem, gwałtownie 
wstrzymany, nagle bardzo silnie skręc'ł i przewrdm 
cil się, przygnialając Buvgielskiego i dz. 
Schlanka, który, uderzywszy silnie o metałowi 
części wozu głową, odn'eśli śmiertelne rany. Bū» 
gielskiemu pękła górna część czaszki i odleciałe, 6 
mózg wypadł do łeżącej na siedzeniu pustej papie» 
rowej torby od wiśni. Naturalnie poniósł śmłerá 
na miejscu. Dr. Schłank doznał złamaria podstawy 
czaszki i wstrząśnięcia mózgu. Zrazu rozniosie 
się pogłoska, jakoby okoliczna ludność okaza!1 się 
wobec rannych bezlitośną, ba. oskarżono łą mawet 
o okradzenie pokaleczonych. Wiadomość ta jest mio- 
prawdziwą, krzywdzącą strasznie włościan okoli-: 
cznych. Stwierdzono, że ludzie nie brali się de 
udzielenia rannym pomocy, bo się łękali zbliżenia 
do samochodu. Dali jednakowoż znać o wypadku 
do Alwernii, zkąd też niebawem nadeszła pomoc le~ 
karska. Stan dr. Schlanka iest beznadziejny. Do- 
znał pęknięcia błon bębenkowych w obu mszach. 
W Oświęcimiu, gdzie ojciec poranionego jest leka- 
rzem. był dr. Schlank prawn'kiem i koncypieatens 
w kancelaryi dr. Gąsiorowskiego. Trzeci ranny, 
komisarz Kubicki, doznał złamania obu rąk. Stan 
zdrowia jego jest na ogół pomyślny. 

* Utopił się. Tymi dniami w potoku Chechłe. 
płynącym pod Chrzanowem, utonął 37-letni izrae- 
lita, który w chwili przechodzenia brzegiem dosta 
ataku epileptycznego i wpadł do wody. Nieszczę- 
śliwy, zanim pospieszono mu z pomocą, zakończył 
życie. 

* Katastrofa w Tatrach. Z Zakopanego dono- 
szą: W miedzielę po południu wyruszyło z Za:0< 
panego na wycieczkę w Tatry zachodnie dwu im- 
rystów: p. Ludwik Koziczyński i p. Jenne, obaj bw- 
downiczowie z Zabrza na Górnym Śląsku. Gdy 
wycieczkowcy nie powrócili po trzech dniach, wy- 
ruszył we środę o godz'nie 12 w nocy zastęp Po- 
gotowia ratunkowego z p. Zaruskim na czele w stro- 
nę Ostrego Rohacza. Po całodziennem poszukiwa- 
niu znaicziono leżącego obok bocznej ściany Roha- 
cza p. Koziczyńskiego z rozbitą czaszką. P. Kozi- 
czyński już nie żył i zabił się na miejscu. Jak ślady 
wskazują, turysta spadł z wysokości 390 metrów; 
obwiązany był postrzępioną liną, która w czasie 
drapania się w górę pękła. Pogotowie wyr.szyło 
na dałsze poszukiwania za p. Jennem, którego dc- 
tychczas jeszcze nie znaleziono. Następnie przy- 
była żona Ś. p. Koziczyńskiego, którego zwłokł 
przewiezione zostaną do Zakopanego. 

* Dręczenie zwierząt. Handlarze celat we 
Lwowie chcąc podnieść ciężar swego towaru, chwy- 
tają się wstrętnego sposobu, który ich rzadko za- 
wodzi. Oto przed wjazdem na targowicę wlewajłą 
każdemu cielęciu kilka litrów wody i w ten sposób 
oszukują kupujących. Od czasu do czesu jednak 
wypadki takie dochodzą do wiadomości policyi 
i wtedy dowcitpnego kandlarza skazują na grzywnę 
Onegdlaj aresztowano za taką nieludzką manipulae 
cyę Zallera Dicklera z Buska i skazano go na grzy- 
winę — 2 koron. Zdzłoby się podwyższyć nieco 
grzywnę, a wtedy możeby odechciało się handla- 
rzom chwytać takiego sposobu oszustwa. 

* O katastrofie kołejowaj donoszą z Tarnopola 
Mianowicie onegdaj na Hnii Iwanie Puste- Wygnan- 
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ika zderzyły się dwa pociągi osobowe, a to pociąg 
rdążający z [wania Pustego do Borszczowa i z Bor- 
szczowa do zwana. Skutkiem zderzenia obie ma- 
szyny i wozy służhawe zostały zdruzgotane. Śmier- 
telnie ranni zostal’ maszyniści: Jaremkiewicz, Adolf 
Pecha. palacze: Ornatowski i Atamańczuk. kondu- 
ktor Królicki, ze służby kolejowej Ambroży Birecki, 
sygnałowy Kuraś. Ciężkie rany odnieśli prowa- 
dzący pociąg Wróblewski i Wętrykusz, dalej kon- 
dnktorzy pocztowi: Szczerbicki z Husiatyna i Adler. 
Z podróżnych 23 osoby zostały mniej lub więcej 
ciężko ranne. Rannych przewieziono do szpitala. 

* W szkole głuchoniemych p. Bardacha w ubie- 
giym tygodniu odbył się popis uczniów i uczenic. 

opis zgromadzł liczną publiczność, która z zain- 
teresowaniem śledziła postęp uczniów w czytaniu, 
pisaniu, rachowanin. a nawet — w deklamacyi, wy- 
tgłaszanej przez starszych uczniów. Szkoła jest sub- 
'wencyonowana przez Sejm i liczy obecnie 17 dzieci 
obojga płci. W uroczystości wzięli udział delegat 
Wydziału krajowego i Rady szkolnej okręgowej. 

* Pożyteczna książka. „Praktyczne pszczel- 
nictwo“, opracował Stanisław Brzosko, wydanie 
frugie. Cena 2 kor, 60 hal. Świeżo wydana ksią- 
tka już przez to bardzo dobrze o sobie świadczy, 
że mimo iż zaledwie przed sześciu laty została 
pierwszy raz wydaną, a już z powodu zupełnego 
wyczerpania całego nakładu autor widział się zmu- 
szony do przeirzen*a i powtórnego wydania tejże. 
Książka ta jest bardzo przystępnie napisaną i dla 
każdego początkującego pasiecznika bardzo pożą- 
daną. Zawiera ona rady i wskazówki dla pszcze- 
'arzy bardzo cenne i niejednemu oddać może dobrą 

zysługę. Brak takiej książki uczuwać się dawał 
ardzo, z ukazaniem się jej zostaje wypełniona lu- 
ka, pasiecznictwu zaś w naszym kraju przyniesie 
pewne wiełkie korzyści. 

* Morderstwo na tle wyborczem. Z Przemy- 
sla donoszą, że w Bykowie w powiecie przemyskim 
fona pewnego gospodarza, z przekonań ukraińca, 
broniąc męża przed natarczywością agitatorów, 
chcących wy:.zec jej mężowi kartę głosowania i 
wybić na niej nazwisko kandydata moskalofilskie- 
go, została ugodzona w głowę kołem i zgineła na 
«ejscu. Mąż jej został raniony. Sprawcy zbiegli. 

* Wściek!izna we Lwowie. Onegdaj przed po- 
adniem przywicz'a rodzina jakaś kobietę chorą na 
wodow stret w celu leczenia we Lwowie. Kobieta 
owa pokąsała na dworcu jednego z pakierów kole- 
fowych i wachniistrza policyi Łotockiego, sama 
zaś zmarłą w dwie godziny później. Wachmistrza 
Łotockiego i pakiera kolejowego wysłano wczoraj 
do Krakowa do zakładu dr. Bujwida. 

* Ropis dorrczny w Zakładzie ciemnych odhył 
się w ubiegłym tygodriu przy udziale publiczności, 
tudzież w czecności delegata kuratorytn, namie- 
stnictwa i Wydziału krajowego. Na ponis złożyły 
się produkcye instrumentalno-wokaine i deklama- 
cye wychcwanków zakładu; poszczególne punkty 
programu darzomo częstymi i goracymi ol. iaskami, 
zwłaszcza grę na fortepianie p. Gołasa i p. Mle- 
kówrny, tudzież koncert, wykonany artystycznie 
przez rokującego piękne naćzieje skrzynka p. Stan- 
kiewicza, byłego wychowanka zakładu. Po popisie 
delegaci oprowadzani przez dzielnego k'erownika 
zakładu p. Feliksa Ciszeckiego, oglądali wyroby 
szczc:sarskie i koszykarskie chłorców, tudzież ro- 
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bótki ręczne dziewcząt, wykonane bardzo udatnie 
pod Ścisłem kierownictwem nauczycielek. Niestety, 
wyroby zakładu, zwłaszcza koszykarskie, mają 
zbyt utrudniony, natomiast z uznaniem podnieść na- 
leży, że lwowska dyrekcya kolejowa przyszła w po- 
moc biednym wychowankom, otrzymującym 20 pro- 
cent ceny sprzedażnej wytworów, bo zamówiła na 
ten rok, a może i na przyszły dostawę szczotek 
dla kolei. 

* Prośba do Czytelników. W dnin 12 czerwca 
br. wydal*ł się z domu rodziców Stanisław Śmiałek 
ze Siekierczyny, 14-letni chłopak blondyn, oczy siwe 
w czarnem ubraniu, w zielonym kapeluszu, w ko- 
lorowej koszuli siwej. Kto by wiedział o jego miej- 
scu pobytu. to proszę łaskawie donieść o tem stra- 
pionemu Ojcu pod adresem: Jan Śmiałek ze Sie- 
kierczyny 0. p. Limanowa. 

* Z Tuchowa. Po wielkich upałach nawiedził 
nas zeszłego poniedziałku o 6 godz'nie po południu 
wielki grad, objętości wiecei, n'ż laskowego orze- 
cha. Burza szła od Tarnowa ku Ryglicom. Szko- 
dy w tych okolicach wyrządzone, są wielkie, lecz 
pomimo wielkości i gęstości gradu, plony zunetne- 
mu zniszczeniu nie uległy. Żyto zostało w połowie 
połamane. pszenica mniej, ziemniaki, że słabsze i 
kapusta więcej. Straty znacznie są mniejsze, niż 
cztery lata temu. gdzie została tylko ziemia a niebo 

* O zaburzeniach w Kałuskiem podaje „Gazeta 
narodowa“ następujące mformacye: W kałuskim 
powiecie w wielu wsiach skutkiem roznamiętnienia 
ludności chłopskiej przez agitacyę wyborczą, przy= 
szło do starć między ludnością polską i ruską.. Na 
razie zajścia te ograniczyv się tylko do lokalnych 
rozruchów w poszczególnych wsiach. Ponieważ 
jednak rozgorączkowanie wśród ludności jest wiel- 
kie, a robota agitacyjna nie ustaje, posłano na miej- 
sca, w których obawiać się było można dalszych 
niepokojów, dwa bataliony wojska i skonsygnowa- 
no żandarmeryę. — Kalisz należy do okregu wy= 
borczęgo nr. 55 Dol'na-Ka!usz-Rożniatów-Nadwór= 
ma, gdzie w poniedziałek odbyły się ścisłe wybory 
Z innej strony donoszą, że zajścia w Kałuskiem 
przybrały pod pewnym wzgledəm także charakter 
rozruchów agrarnych, ho w paru miejscach pedpa= 
lono sterty ze sianem na obszarach dworskich. 
Wzburzeni chłop! zburzyli także dwa mosty. Zda- 
je się jednak, że na razie niema powodów do wiel- 
kich ałarmów i że te rozruchy w samym początku 
będa stħimione. 

* Podwyższone ceny tytoniu wchodzą w życie 
z dniem pierwszego lipca, a właściwie obowiązują 
już od 30 z. m., gdyż %0 z. m. przeprowadzono re 
wizvę wszystkich trafik i obliczono zapasy, od któ- 
rych trafikanci bedą musieli zapłać nadwyżkę, 
wynikającą z podwyższenia cen. Wobec tego po 
rewiryach trzeba było płacić już wyższe ceny. 
Przed rewizyami jeszcze „palacze” zaopatrywali 
się w zapasy na czas dłrższy. Na ogół jednak pa- 
lacze nasi nie okazał się tak zapobiegliwi, jak wie 
deńscy. Jak donoszą z Wiednia, w trafikach tam- 
tejszych panował wczoraj natłok. Publiczność za- 
kupywała masowo wszystkie możliwe sorty tyto-= 
niu I cygar. tak, że pod wieczór niemal wszystkie 
zapasy trafik były już wyczerpane. | 

* Pierwsza dGoróżlka napowietrzna. Z Peters- 
burga donosza o nowem przedsięborstwie, urządzo- 
nem przez awiatora Lebedęwa. Awiator za stałem 
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wynagrodzeniem podejmuje się przewozić ochotni- 
ków swym aeroplanem. Taksa wynosi 25 rubli za 
pierwszych 5 minut jazdy, za każde następne po ł0 
rubli. Mimo znacznej opłaty i pewnego ryzyka, 
awiator ma peine powodzenie i liczba ochotników 
co jazdy napowietrznej zwieksza się do tego sto- 
pnia, że wkrótce trzy aeroplany będą mieli do dy- 
spozycyi. Trudności, przy lądowaniu w Peters- 
rurgu i okolicy wyjątkowo są mniejsze niż gdziein- 
dziej, gdyż miasto rozłożone na olbrzymiej prze- 
strzeni, posiada wielkie niezabudowane płace. 
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Bla wetrzzanjących zarobku. 

Biuro pośrednictwa pracy w Brodach _DOSZH- 
kuje: 1 czeladnika introfgatorskiego; 4 służących, 
1 kucharki; 2 uczniów do elektrotechnika; 1 fur- 
mana. i 

Biuro pośrednictwa pracy w Kołomyi poszt- 
kuje: kilku strażaków, wysłużonych żołnierzy, rze- 
mieślnicy mają p'erwszeństwo, 600 k. i 36 k. na bu- 
ty i umundurowanie. Posady stałe z emeryturą 
i ubezpieczeniem od wypadków. Adres: Zarząd 
straży pożarnej miejskiej, Kołomyja; 1 ucznia do 
kowala. 

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej poszu- 
kuje: 1 chłopca do posług sklepowych w handlu śnia- 
dańkowo-kolonialnym, 10 k. mies. i utrzymanie; 30 


robotników ziemnych do budowy wodociągów w | 


Nowym Sączu 2 k. 30—3 k. dziennie i akord; 100 
robotników pomocniczych. kamieniarzy i cieśli do 
budowy drogi w Zawoji, 2—4 k. dziennie w akor- 
dzie, 1 dziewczyny do pomocy kucharzowi 16—20 
k. mies. i utrzym. Własna pościel; 1 dziewczyny 
do chlewni, procent z nowozakupionej chłewni; 2 
fornali umiejących dobrze kosić, zaraz, 144 kor. 
i wikt czeladni lub 104 kor. i ordynarya; r kar- 
bownika, 150 kor. i ordynarya, zaraz; 10 kosiarzy, 
2 kor. lub akord i ordynarya tygodn., do dworu 
koło Ropczyc; 10 odbieraczy, 1 kor. 20, zaraz; 
1 ogrodnika rutynowanego, starszego, do zakładu 
Dra Chramca w Zakopanem. 

Bturo pośrednictwa pracy we Lwowie poszu- 
kuje: I polowego, Polaka 120 k., 14 ctu. metr. ordy- 
naryi, mieszkanie, opał, mórg ogrodu, 3 Fitry mleka 
dziennie zaraz! Zarząd dóbr Trojanówka p. i ko- 
lej Husiatyn; kilku kosiarzy umiejących doskonale 
kosić zboże zwłaszcza 1¢ na ścianę a przede- 
wszystkiem na grabki dla nauczenia tego miejsco- 
wych właścicieli, księży i włościan. Wymagana 
doborowa robota i wzorowe zachowanie się. Po- 
dać warunki i zgłoszenia pd adresem: Oddział To- 
warzystwa gospodar. Podhorce obok Stryja; kilku- 
set robotników do cegielni do robót akordowych. 
Adres: Redakcya przemysłu ceramicznego, Kra- 
ków, ulica Garncarska 1. 14; 1 nożownika; 1 ko- 
tlarza; 500 robotników, zaraz!, na pół roku łab 
dłużej do robót ziemnych na akord. Wyko- 
panie 1 metra ziemi z odwożeniem do 14 m.i 
rozplantowaniem 30—50 groszy, załeżnie od ga- 
tunku ziemi. Najniższa cena za ziemię torfową, 
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najwyższa za glinę lub płasek. Miejsce pracy: wsie 
Przewłoczna, Turze i Sokołówka, powiat Brody 
Zgłaszać się pod adresem: Kierownictwo regulac 
Potoku Pustej w Toporowie; 40 kucharek i służą« 
cych do wszygłkiego; 20 pokojówek; 20 nianiek? 
29 dozorczyń do Zakładu obłąkanych w Kulparko< 
we w wieku 18 do 3 lat, silnej budowy ciała, zu+ 
eine zdrowych. nieposzłakowanych, umiejących 
czyłać i pisać do sprzątania pokojów chorych, do 
noszenia jedzenia i obsługiwania ciorych, 17 kor, 
mies, w pierwszym roku, nastepnie o 2 kor. mi 
co roku więcej. nadto bardzo dobry wikt, współne 
mieszkanie z opałem, Światłem i ubraniem. Po 1 
latach służby w razie niezdolności do pracy 40% 
pensyi, a po 30 latach cała pensya. Książka służ- 
bowa bezwarunk. potrzebna. Zgłaszać się wpros” 
do Zakładu obłąkanych, Kulparków-Lwów; 1 ucznia 
do stolarza; ł ucznia do szewca; 2 kaflarzy; 1 sto- 
larza: 1 czeladnika stelmacherskiego; 10 czeladni< 
ków hednarskich, 3 Far. 50 do 4 kor. 50 dziennie 
4 czeladników szewskich. 

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach po 
szukuje: 1 listonosza, młodego chłopaka. do nosze 
nia denesz i służby, 6—8 kor. i utrzymanie. 

Riuro pośrednictwa pracy w Nowym Sączw 
poszukuje: 6 kosiarzy; 1 chłopaka do piekarza, 12 
koron i utrzymanie, adres: Michał Migacz, piekarz, 
Nowy Sacz; 1 chłopaka do rertauracyi; 1 panny da 
handlu futer. 50 kor. mies. bez wiktu lub 20 ko 
i wikt; I służącego, kawalera, 20 kor. mies. i utrzy- 
manie. zaraz!; 2 uczniów do piekarza z utrzyma 
niem i ubraniem na 3 lata. 

Biuro pośrednictwa neacv w Nowym Targte 
poszukuje: 1 malarza-lakiernika; po 1 uczniu de 
blacharza, malarza, kowala i ślusarza-mechanika. 

Poza granice kraju: 

Biuro pośrednictwa pracy w Kosowie poszik 
kuje: 250 robotników do Rumunii 16—20 kor. mies, 
i wikt. 

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej posna» 
kuje: 2 fornali-kosiarzy, zaraz na Morawy 240 kor., 
utrzymanie i zwrot kosztów podróży; kilkuset ro- 
botników sezognwych rolnych do Czech i Niemiec; 
paręset robotników pomocniczych, fabrycznych, ce« 
gielnianych na akord do Węcier. 

Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszt 
kuje: 200 robotników do kamieniołomów, 1 mk. 
30 fen. dziennie i cały wikt, praca od 6 rano de 
7 wieczór z przerwą 12 godz'ny na Śniadanie, 1 ge- 
dzinę na obiad i 1⁄2 godziny na podwieczorek, wolne 
mieszkanie, adres: Ste'nbruchbesitzer - Unterneh- 
mung P. Kehling & Co.. Gemmern, Niemcy; 50 ro- 
botników do budowy dróg, 28 fen. za godzinę, praca 
od 6 rano do 7 wieczorem, adres: Zieh! & Knab'ch, 
Chaussee - Bau. Reinerz, Friedersdorf in Reinerz, 
Śjąsk pruski. 

F Krosy chciał ledno z powyżej wymiento- 
nych miejsc zalać, powinisn się zgłosić do tych 
Biur, które te mielsca ogłaszają. A kto się zgła: 
szą do Eler pracy, tea niech zawsze uapisze: lie 
ma lat żzgla, swoja rzemiosło, rek wyzwałenłąa 
względnie czas odi:ytel praktyka. 
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WYBORY 


A więc nareszcie zakończyły się galicyjskie wy- 
bory. Teraz możemy przystapić do ostatecznego 
obrachunku. 

Aby nas nie posądzono o stronniczość rozpo- 
it od zwrócenia uwagi na strony dodatnie. 
ajważniejszą taką stroną jest fakt, że wchodzi 
leraz do Koła polskiego znacznie większy zastęp 
tudzi inteligentnych i zdolnych, przezco oczywiście 
snaczenie,i powaga Koła polskiego się wzmoże. — 

nader pomyślny wynik należy także uważać, 
że znikną nareszcie z Koła polskiego takie kreatury, 

re nam, Polakom wstyd przynosiły. 

Przyszłe Koło polskie będzie nietylko pod wzg'ę- 
dem umysłowym, ale także i pod względem mo- 
ralnym stało znacznie wyżej. Już teraz Stapiński 
będzie się musiał trzymać więcej na wodzy, nie 
będzie mógł rozbijać się tak bezwstydnie za ge- 
gzefiami jak to czynił przedtem. Jego własna grupa 
która teraz nie składa się z samych kołków na to 
mu już nie pozwoli, 

Obecne Koło polskie będzie też niewątpliwie 
o wiele silniej zwarte i jednolite, Weszli tam wpraw- 
¿dzie rozmaici intryganci, znani z czasów dawniej- 
szych, jest jednak nadzicja, że nie będa oni mogli 
„wśród lndzi inteligentnych tak wojować, jak to 
przedtem czynili. 

Szkoda tylko wielka. że te wszystkie wyniki 
dodatnie osiąguięte zostały za pomoca. środków 
w wysokiem stopniu potępienia godnych. Nasze 
pismo nigdy nie hołdowało i nigdy nie będzie hoł- 
dować zasauzie, że cel uświęca środki. Kto 
nawet dla osiągnięcia dobrego celu posługuje się 
środkami nieuczciwemi, ten źle postępuje, a dobrej 
sprawie szkodzi zamiast jej pomagać. 

Otóż przy obecnych wyborach wszelkie nadu- 
życia wyborcze pod opieką rzadu tak się rozpasały, 
jak nigdy przedtem. Korupcya, przekupstwa, sza- 
tcherki z kart"mi legitymacyjnemi były na porządku 
dziennym, wszystko zaś działo się niemal jawnie, 
któż bowiem to uprawiał, oto sami stróże prawa, 
same organa rządowe. Co wyprawiały rządowe 
hyeny wyborcze, jak wydzierali żandarmi przemocą 
wyborcom karty głosowania, a wtykali inne, jaki 
nacisk wywierali na wyborców starostowie, komi- 
Sarze, a co znowu ze starostami wyprawiał sam 
pan namiestnik, lo (ego wszystkiego nie spisałby 
nawet na wołowej skórze. 

Lepszy w pewnym kierunku wynik wyborów 
osiągnięto środkami, za które czynniki kierujące 
odpowiedzą przed Bogiem i przed opinią narodu. 

zmamienną cschą obecnych wyborów jest cał- 
kowiie zniknięcie z Koła polskiego grupy księdza 
Stojałowskiego i jego samego. Otwaccis wyznaje:ny, 
że żał nam tego na niwie ludowej, tak zasłużonego 
pracownika, ale równocześnie musimy oświadczyć, 
że ks. Stojałowski sam sobie jest winien. Gdyby 
był nie rozbijał polskiego centrum ludowego, byłby 
dzisiaj on i sprawa ludowa stała inaczej. Rozbija- 
nie jeszcze sis nigdy nikomu nie opłaciło, Koga 
zaś nam wcale nie ża!, to byłego posła Pastora, ten 
ma to, na co sobie w pełni zasłużył. kto własne 
pożyteczne utraca dzieła, ten tak na tem wychodzi. 

W pełnym przecież kieranku wynik obecnych 
wyborów dotyka nas vrzykro, a mianowicie w tym 
kierunku, że nie wszedł z Galicyi do parlamentu ani 
jeden duchowny katolicki. Spowodował taki wynik 
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niewątpliwie sam pan namiestnik, będący konser- 
watystą tylko w swojej państwowej i społecznej 
polityce, zreszta zaś w sprawach religijnych obo- 
jętny. Duchowieństwo znosi dzisiajszy pan namiest- 
nik o tyle tylko, o ile godzi się ono na to, aby 
być posłusznym organem w rękach rządu, zaś du- 
chowieństwa niezależnego, a natchnionego gorącą 
miłością kościoła i polskiej naszej ojczyzny, on się 
obawia i dlatego to poutrącał kandydatów wszyst- 
kich duchownych. Czy na tem nie ucierpią sprawy 
nasze narodowe i katolickie to zobaczymy. 

Porażka narodowych demokratów osiągniętą 
została także tylko zapomocą nadużyć. Ale z dru- 
giej strony trzeba przyznać, że i nadużycia wybor- 
cze nie byłyby pomogły, gdyby wreszcie wszech- 
polacy inaczej byli postępowali, gdyby było więcej 
pracy w okręgach, gdyby całaich polityka nie byłataka 
nierówna i taka nerwowa, gdyby wreszcie tak bar- 
dzo siebie nie przeceniali. Ciagłe ut sżsamianie na- 
rodowej demokracyi z całością narodu po!skiego 
to nie uchodzi. 

Kozłowskiego n. p. przecież pan namiestnik 
utrącić nie potrafił, a dla czego? dla tej prostej 
przyczyny, że Kozłowski postawił się w swoim 
okręgu wyborczym tak, że nie było żadnej siły, 
która byłaby mogła jego kandydaturę usunąć. Co 
się w okręgu cieszanowsko-jarosławkim działo, ja- 
kich środków używało namiestnictwo, aby Kozło- 
wskiego kandydaturę podkopać, co tam miały do 
wycierpienia różne gminy pod pozorami niby gra- 
sujacej w nich pryszczycy, która byłaby jednak za- 
raz znikła, gdyby wyborcy w nich byli się przeciw 
Kozłowskiemu oświadczyłi, to my o tem wszystkim 
coś wiemy i moglibyśmy ciekawe opowiadać o tem 
historyjki. 

Otóż na Kozłowskim maja narodowi demakraci 
przykład najlepszy, jak należy pracować, aby stać 
się w swoim okręgu wyborczym siłą, której żaden 
nacisk podkopać niezdoła. 

Niechaj więc korzystają ei panowie z napczki, 
jaką otrzymali. 

Stronnictwo katolicko-ludowe tym razem do 
walki nie stawało, nie chcąc powiększać zamięsza- 
nia. Pismo nasze zaś może być z wyniku wybo- 
ów o tyle zadowolone, że z kandydatów przez nas 
usilnie popieranych przeszło sześciu, a z tych, na 
których głosowanie zalecaliśmy naszym czytelni- 
kom, przeszli z małemi wyjątkami prawie wszyscy. 
Jedną przecież naukę z obecnych wyborów należy 
wyciagnać, to jest, iż ńależy jak najrychlej zabrać 
się do pracy w celu zorganizowania silnego stron- 
nictwa ludowego, opartego na zasadach Ciurześci- 
jańskiej — demokracyj. 

Ponure światło na wybory rzuciły ' wypadki 
w Drohobyczu, gdzie dwudziesiu para ludzi nie- 
winnych życia pozbawiono. Tu można się było prze- 
konać do czego prowadzą nadużycia stosowana 
przez władze rządowe przy wyborach. Wąatpić jz- 
daak należy, aby ta nauczka poskutkowała A zre- 
sztą zobaczymy, jakie niespodzianki sprowadzi moż3 
sprawa dronobycza w samej Radzie państwa. 

Co zaś oburza najwięcej, to usunięcie z koła 
polskiego przez namiestnictwo ludzi niezależnych, 
tej miary jak prof. Starzyński i Górski. 

Największym błędem ludzi u steru stojących 
jest, jeżeli zdania niezależnego charakterów nieza- 
lożnych obok siebis nie znoszą. To się na nich 
prędzej czy później zemści, 
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Ostateczny wynik wyborów w 13 o- 
kregach Galicyi wschodniej, które od- 
były się dnia 3 lipca jest naste>njaący: 


Okręg 51. 
sanok-Rymanów-Duk':. 
Oddano głosów 23483. Otrzymali : Starowieyski 
r. nar.) 10611, Kuryłowicz (mosk.) 8614, Załozie- 
i (ukr.) 4213. Wybrani: Dr. St. Starowieyski (pr. 
nar.) i Wł. Kuryłowicz (mosk.). 


Ożręz 54. 
Turka-St. Sambor-Drohobycz-Baligród. 
Oddano głosów 37.303. Otrzymali: Osuchowski 
ada nar.) 13.425, Wityk (rusk. soc-dem.) 12.121, 
„Jaworski(uk.)11.841, Wybrani: Osuchowski i Wityk. 


zręg 55. 
Dolina-Rożniatów-Kałusz. 

Głosowało : 40.874, Otrzymali: Jul. Romańczuk 
(akr.) 14.802, Dr Łahodyński (rad. rask.) 13.722, 
radca Zarański (dem,) 12.347. Wybrani Juta 1 Ro- 
mafńcz::« (ukr.) i Dr Łahodyński (rad. rusk.) 


Kołomyja-Kosów. 

Oddano głosów 37.555. Otrzymali: Trylowski 
grad. rusk.) 14.609, Ławruk (rusk, rad.) 12.957, Swo- 
boda (rad. nar.) 9.938. Wybrani: Dr Cyryl Trylo- 
wski (ukr. rad.) i Paweł Ławrak (ukr. rad.). 


Okreg 58. 
Borszczów-Zaleszczyki-Horodenka. 
Oddano głosów 30.815. Otrzymali: Okuniewski 
(ukr.) 17.967, Stefanyk (rad. ukr.) 12.767. Wybrani: 
Okuuiewski I Stefanyk. 


Ożręqzg 59. 
Stanisławów-Tłumacz. 
Oddano głosów 31.625. Otrzymali: Dr Baczyń- 
ski (rusk. rad.) 15.657, E. Lewicki (ukr.) 15.375, 
Aleksiewicz (mosk.) 703. Wybrani: Dr Leon Baczyń- 
ski i Dr E. Lewicki. 


Okręz 62. 
Żółkiew-Rawa ruska. 
Oddano głosów 45.613. Otrzymali: Dniestrzań- 
ski (ukr.) 16.643, Wysocki (kons. polski) 14.733, 
 Łabieńssi (moskal.) 14.177. Wybrani: Daiestrzań- 
= ski i Wysocki. 


Okrag 63. 
Złoczów-Przemyślany, 
© idano głosów 32.613. Otrzymali: Dąbski (nar. 
T dem.) 13.628, Siengaiewicz (ukr.) 12.093, Markow 
(mos: 63387. Wybrani: Dąbski i Siengalewicz, 


Okręg 64. 
Lwów-Gródek-Winniki. 
Głosowało 21.767. Otrzymali: Abrahamowicz 
(kons.) 9591. X. Folis ::r.) 8558, Dębski (fronda 
z) 3618 głosów. Wybrani: Abrahamowicz 
. Folie 
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Okręg 
Sokal-Brody-Radziechów. 


Głosowało: Dr. Markow (mosk.) 18.938, Dr. Pe 
truszewicz (ukr.) 16.017, Kraus (nar. dem.) 11.747 
Wybrani: Dr. Markow i Petruszewicz. 


Okręz 66. 
Brzeżany-Rohatyn. 


Oddano głosów: 33.896. Otrzymali: Kost Le 
wieki (uKr.) 14081, Tymoteusz Starach (ukr.) 12.502 
X. Senyk (moskal.) 7.162 głosów, Wybrani: Dr 
Kost Lewicki i Tymoteusz Staruch. 


Ożręz 67. 
Jarosław-Uicszanów. 

Otrzymali; Dr. Kozłowski Włodzimierz (centr) 
12.619, Dr. Longin Cegielski (ukr.) 6.939, Jan Stań: 
czak (mosk.) 5.226 głosów. Wybrani: Kozłowskł 
i Cozietski, 


Okręz 68. 
Tarnopol-Zbaraż-Kozowa. 


Otrzymali: Dr. Hołabowicz (ukr.) 12.576, Za 
morski (nar. dem.) 9.424, Ostapczuk (ruski soc 
dem.) 681 głos. Wybrani: Hołubowicz i Zamorski 

Razem więc wvbrano w tym ostatnim dniy 
wyborów 19 Rusinów, z tych 2 Moskałofilów. 1 so 
cyalistę, 5 ruskich radykałów i 11 ukraińców, Po. 
laków zaś 7, z tych 3 narodow$ch demokratów, 
3 konserwatystów, 1 centram. Ogólny zaś wynik 
galicyjskich wyborów jest następujący : 

Na 106 posłów, których wybiera Galicya przy: 
pada na Polaków członków Koła polskiego posłów 
71, socyaiistów wybrano 7, Breiter 2, Rusinów 27 
Razem 106. Koło polskie więc nie straciło na ilości 
swoich członków, gdyby zaś udało się zyskać jeden 
mandat po Breiterze, to nawet zwiększyłoby się 
Koio razem o dwóch posłów, co z dwoma posłami 
ze Ślaska dawałoby poważną cyfrę 74 głosów. Li 
czba ta mogła była z łatwością powiększyć się da 
76, gdyby nie fatalna taktyka krakowskich demo- 
kratów, którzy dwa madaty miejskie w Krakowie 
zaprzepaścili na rzecz socyalistów. Podział człon- 
ków Koła polskiego według naszych sironnictw, 
krajowych przedstawia się jak następuje: 

Największą liczbę mandatów uzyskali ludowcy 
wybran9 ich razem 23. Po nich idą konserwatyści, 
których wejdzie do Koła polskiego 13. Demokrac: 
liberalni będą liczyli 15, zaś narodowi demokraci 
10 posłów, wreszcie pod hasłem katolicko-ludowem 
wybrano posłów 5. Tak więc najsilniejszym w Ko- 
le polskiem będzie obecnie namiesinikowski blok 
ludowo-konserwatywńo-liberalny, będzie bowiem 
rozporządzał 56 głosami, opozycyę będzie stanowiło 
10 narodowych demokratów; jak rozdzielą się ci 
pięciu wybrani pod hasłem katolicko-ludowem tego 
nie wiemy. 

Jest jednak bardzo do życzenia, aby nie przy- 
łączali się do żadnego z powyższych czterech stron- 
nictw, lecz utworzyli grupę osobną, Pismo nasza 
nie na to dobomagało z największą usilnością do 
ich wyboru, aby wzmacniać szeregi innych stron- 
uiciw. Gdyby zaś ci, przez nas tak goraco popiera- 
ni posłowie postapili inaczej i do innych poprzyłączałi 
się sironnictw,to pismo nasze nie omieszka zrobić 
z tego użytku i zwróci się do ich wyborców z za- 
pytaniem. czy oni taki postępek pochwalajo. 


Z GOSPODARSTWA. 


O zołzach u Źrebiąt, 


Niektórzy lodo% cy Są zdania, że każde źrebię 
musi prędzej czy później przechodzić zołzy. Tak 
jednak nie jest. Przed zoizami można źŹrebięta 
ustrzedz, jeżeli tylko nie dopuści się zarazka tej 
choroby z zewnątrz i jeżeli źrebię starannie jest pie- 
łęgnowane i żywione. 

Stajnie, w których trzyma się żrebięta, muszą 
być jasne, wysokie, przewiewne i suche. W wil- 
gotnych, niskich stajniach o dćusznem, stęchiem po- 
wietrzu nigdy źrebię zdrowo chować się nie może. 
Ściółka musi być obfita, zdrowa i sucha. Najod- 
powiedniejsza temperatura w stajni Źrebięcej jest 
10° R. Źrebięiu powinny przebywać często na 
świeżem powietrzu i słońcu, używać dużo ruchu, 
nawet w porze ziimowej, mroźnej. Natomiast przy 
zmiennej pogodzie, silnych wiatrach, deszczu i śn'eż- 
nych zadymkach należy je trzymać w stajniach. 

Odłączonych źrebiąt nie powinno się zbytnio 
wydelikacać, nie należy ich zanadto często czyścić 
zgrzebłem i szczotką, co staje się powodem, że tra- 
cą dsugą i gęstą sierść, chroniącą je w czasie zimna 
i słoty przed zaziębieniem, zwłaszcza przy nagłej 
zmianie powietrza. 

Jeżeli w dodatRu karmić się będzie źrebięta pa- 
szą posilną, zdrową, łatwo strawną i czystą wodą, 
to uczyniło się wszystka, co jest wskazane, ażeby 
zapob'edz pojawieniu się zołzów. Źrebięta, już 
chore na zołzy, należy trzytnać na lekkiej dyecie 
izadawać im paszę zdrową, posiłną a przytem lek- 
ko strawną, a więc owies śrótowany, grys, nailżei- 
sze siano, dobrzc zebrace i starannie wysuszone, 
do picia zaś mleko z niewielką przymieszką kleiku 
z siemienia lnianego i wodę niezbyt zimną z przy- 
mieszką grysu. W lecie dodaje się do paszy suchej 
po trochu świeżej, zielonej, a w zimie siekaną mar- 
chew pastewną. 

Źrebięta, chore na zołzy. należy chronić bar- 
dzo przed zazięb'eniem, a w szczególności przed 
przeciągami, a w czas pogodny. ciepły wypuszczać 
je na świeże powietrze na spacer. Przy przestrze- 
ganiu powyż podanych wskazówek może hodowca 
być pewnym, że zolzy będą miały przebieg nor- 
malny, łagodny i że źrebięta szybko powrócą do 
zdrowia. 

Przy wypadkach cięższych, silniejszem na- 
brzmieniu gruczołów i opuchnięciu gardła, kiedy 
grozi wywiązanie się zapalenia płuc, powinno się 
jak najrychlej zawezwać pomocy weterynarza, aże- 
by mógł we właściwej porze przeciąć oewrzodze- 
nia, wyczyścić i przepłukać rany i zastosować w'l- 
gotne okłady. Unikać należy stosowania wszelkich 
gwałtownych środków. silnych lekarstw, które na 
młody i mało stosunkowo jeszcze odporny orga- 
nizm zwierzęcia szkodliwie mogłyby oddziałać, 


ND 
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darmo i opłatnie, 


PRAWDA 


Odpowiedzi Redakeyi 1 Administraeyl. 

Pan Krawczyk Józef, Lipiny: tak! teraz do końea 
b. r. gazeta zapłacona. 

Pan Chyrz Piotr, Niemcy: ,Figlarz" się troehę 
pomylił i oświadczył, że rzeczywiście rocząwszy od 
kwietnia liczył będzie Panu prenumeratę, 

Pan Dudka Michaś, Łękawierz: 4 korony na rok 
bieżący otrzymałismy. 

Panowie: Jan f/anuds, Jani Antoni Zięcik, Ame- 
ryka: prenumeratę za rok ubiegły i bożący otrzy- 
malismy. 

Faun Król Antoni, Andrychów: Prenumeratę na 
cały rok bieżący ctrzymaliśmy. 

Pan Żak Fiancigrez, Jaworzno: za II. pó'rocze 
przedpłata nadeszia. 

Pan Rosiek Maciej. Łękta Górna: „Lodręcznik we- 
terynaryjny* de ieszenia chorób u uwierząt demowych 
nabyć można w księgarni Gebethnera i Spółki w Kra- 
kowie, Rynek główny, cprawny kosztuje +0 koron 
i 20 halerów a broszurowany 1 koron i 80 kalerów. 

Pan Kicka Jan, Niemcy: oprócz otrzymanych 
5 VI. b.r.3 koreny, winien nam Pan jeszcze za II. pór- 
rocze 1910 roku i za I półrocze b. r. 3 korony gdyż my 
stale bez przerwy ba pocany adres »Prawdę« wysy- 
żamy. 

Paa Koisz Sylwester, Lwów: 4 korony odebra- 
limy; suzeta opłacona do ż0-go marea b. r. Dzeki. 

Pan Fedke St, Wielogiowy: przedpłata na Il. pół- 
rocze v. r. Z ana. Dzięki. 

Piasecki Józef, Riemcy: 10 koron otrzymaliśmy: 
pokryliśmy z tego koszta za dwie wyctane już książki, 
z resztę wpisaiśmy na prenumeratę , Prawdy“, która 
do l15-go kwietn.a 19i2 roku zapłacona. Dziękuiemy. 

Panowie. Maciek Kois i Józef Masny, Chochołów: 
na prenumeratę ehętnie zaczekamy — a gazet nigdy 
my Pancm nie wstrzymali. 

Panowie: Buchaniec Jan i Miechowiecki Rajmund, 
Niemcy: 14 kesen otrzymaliśmy I kwotę tę wedlo zie- 
cenia wpisaliśmy pod w liście wyszozególntonymi adre- 
sami. 
Pan Krz»us Franciszek, Schodnica: Żywot Pana 
Jezusa i Matki Beżej w kosztownej oprawie kosztuje 
15 koron. a jeśli ktoś prosi na spłuiy miesięczne — li- 
czymy wówczas 18 koron. 

Pan Buba Jakób, Krynica: 4 korony na prenu- 
meratę „krawdy* otrzymaliśmy, zapłacona zatem ga: 
zeta do 1. VI roku 1912. Doniesienia i listy z prowinoył 
drukujemy bezpiatnie: prosimy przysłać. 


NADBESŁANO. 
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Jedwab schweizera wojny od eła z do- | 


stawą do demu! 
Żąćzicie próbek naszych nowości w czarnych, bia- 
łych i kolorowych duchcs, woaii, satyny, souple, taiety, 
chióskiej krepy, coliny, cctete, muślimów 12U szerok. od 
K. 1.20 pooząw. za metr, aksamitu i piuszu na ubrania 
i bluzki tp. jakoreż haitowane biuzki 1 suknie z baty- 
stu, wełny, płótna i jedwabiu. Sprzedajemy tylko dobro 
maełeryały z gwarencyą ep:acone | już oci: no. 151 


Sctweśzer & Co., Luzern OGB (Schwein) 
Neńdenstoff-Export — Königi. Hotot. 


PODZIĘKOWANIE. 
Bankowi wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ 
w Pradze z reprezentacyą we Lwowie za su- 
mienne wypłacenie poniesionej pożarem szko= 
dy składam publicznie podziękowanie. 


Z. Kassube, Klęczany. 


bibułki do papierosów w książeczkach i opakowaniu patento- 
wem po 4 halerze, wyrobu największej w kraja fabryki, 
iutek f bibułek cygaretowych, 

Pdełfa błeriiczki w Krakowie. 

Za dobroć gatunku i hyyieniczne wykcnenie, ó*” 


fema zupsina gwarancyę. Wzory wysyła się 
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pilki wydgenśczej  Posstia: 


f kiety i oświetlony elektrycznie. 


== Ah) 


wykonuje Uniwersalny zakzad 
: : Techn. Dentystyczny 


Zęby sztuczne 
Jana Jaśkiewicza, Kraków, Floryańska 30 I p. 


B. nadzw. sluchacza wszechnicy Jagiellońskiej, długole- 
tniego współpracownika, demoustratora i asystenta techniki 
dentriycznej w zakładach dentystycznych we Lwowie, War- 
Rzawie, Moskwie. Liwerpolu, Berlinie, Londynie i w.i. Zakład 
wykonuje wszelkie roboty na złocis, kauczuku — roboty bez- 


podnicbieniowe, — korvouy złote. Naprawki szcaęx ode 
wretuą pocztą. — Porniy bezpłatne, — Ceny kon- 
kurencyjne, 690 -—1—50 


0/23 
artystyczny ił 


PNARLNANAESESZŁNANSNANŃ, 
Zdzisław Ozernichcwski 
853 malarz dekoracyjny 1-53 
 WKRESKOWIE ul, Sławkowskal. 4. 
Podej nuje się malowania kośstolów 
pokai i wszelkich robót, wchodzą- 
Gych w zakres malarstwa, po cenach 
umiai kowanych. Roboty wykonuje 
punkiuninie. Przyjmuje zamówie- 
nia tolża na prowincyąę. Na żąda- 
nie jace celem zrobienia kosztor* su. 


J. Angrabajils z 


Skład artykułów rell- 
gijnych oraz wydawni- 
etwo książek do nabo- 
żłeństwa w Krakowie, 
ulica św. Tomasza 20. 


Z2 XXXXXXZI 


is sięgarnia 
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(otwiera kasy ogniotrwałe 


z Jan OrEMUS | 


Kraków, Długa 7. 
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olesław Skąpski 
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żony znawca sądowy 


wykonuje 


miernictwa woehodzgce. 


w Krakowi», Rynck £ 
poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład w dzieła za 
wszystkich dziedzin wiedzy. 


Na żądanie przysyła kā- 
| talogi. z 
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Z powodu zmiany właściciela gruntow 
staurowany i urządzony według najnowszych 
Pokoje od 
n Da miejsc 


RKWDA 


kład ślusarski 


budowlany 
wykonuje wszelkie roboty 
ten wchodzące 
po cenach umiarkowanych 


rządowo upoważniony geo- 
metra cywilny zaprzysię- 


Keaków, ul. Karmelicka 22 


612 
wazalkie roboty w zakres 


2902900096 
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fańryka szazotot | plz, 
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|Hotel narodowy, Kraków, ul. Poselska l. 22. 
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dne noleceenia I 


dne poleconia!_AWUYSY 


Dr. Edward Rybacki 


adwokat krajowy s 
Kraków, 


862 


ul. Sienna 1. 7 (mały rynsk). 
tonie acne Ro O EE ooo AC oni 
Nowo otwarła cukiernia |* 5, Dla cierpiących 
a ame 14 przepuklinę i te 
: najcięższą poleca 

Aleksanda Kaczorowskiego | A paski, 
Kraków, Karmelicka 7 r i 5 Bogdanowicz, 

poleca swe najlepsze wyroby 5 i Ksakówi 


po cenach najniższych. Wy- 
syłki na prowincyą odwrot- 


Floryańska l. 9/L 
nie (od 20 k. franko) 56-1-52 


(w podwórzu.) 


-o a Pierwszorzędna nowe 
Kantor wymiany |otwarta 714 


„Merkury  |pralnia parowa „polonia“ 


Braci Kibenschiita w Krakowie ul. Szlak 7 


SKoakowiedkiak R (róg Krowoderskiej 44) 
Telefon 354. przyjmuje wszelką bieliz- 
nę do prania i prasowania. 
Przysyłki pocztowe usku- 
Wymiana pieniędzy, franz-|tgcęznia w 4 dniach. 
akcye giełdowe, losy na Ceny umiarkowane. 
spłaty miesięczne taniej niż 
gdzieindziej. 


903560305 989% 
Wydawn. Gazety Losowań z Fabryka R 


i Handiowej „Merkury“ (14 mydła, mydełek 
roczn.) prenumerata cało- toaletowych i my- 
roczna 3 kor. 60 hał. (244 alanego proszku 


tan; aki 
Przy zakupnie towa- anisan U 


rów prosimy się NA NA-| Cenniki na żądanie franko. 
szą gazetę powoływać.|gę9$G6*860000+040 


(szy skła) przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych. 


| Beaty kościelna, chorągwia, sztandary, baldachimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, 
chtarze, obrazki, Śgurki, medaliki, krzyżyki ete, po cenach możliwie niskich i w wialkim wyborzeę 


m pa. Ea a 4 e w Fea 

tarty Wibkowski 
przedtem St. Przybylski 

ERAKOW, Kynek główny, Linia A.—83, I. 46. 


Kordas, 
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nie tak z zewnątrz jak I na wewnątrz odre= 
wymogów i bigieny. Korytarze ogrzane, pars. 

Eze z wyż. Dla wygody P.P. gości restaue 
Usiuga skrzętna i rzetelna. 685. 
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życi niy igly, ici i jedwabie do 
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| Porębski, Kraków, Evnek, 32. 


- WW. RADWANSEI w księgarni 


Krótki Zarys Rzek Polskich govowuoza. i Spone 


"Fożeńców na łańcaszkuch | nitkach. kokosowych, a E 
Ailred Machnicki, Kraków zez" g masy perzowej i b. p. Krzyżów t krzyżyków wię- 
ulioa Mikołajska f 5 ph ż 
ążek. Obrazów. Książek do nabożeństwa w największym 
AUDE sutad ihti sai = sig SĘROO 5 r: 


1 uk: Ýi Inas Główny skład apas 
ZUUL 88 oście ratów ixościelnych, 
Lwów, Plac Halicki L 7. - 
nE kielichy, pająki, lichtarze, ete. Książki liturgiezne i de nabożeństwa, 
brokaty, jedwabie i złoto, bielizna kościelna, kwiaty, feretrony, obrazy, figury, krzyże, 
świece itp. Wszelkie zamówienia i naprawy przyjmujemy i wysyłamy odwrotną pocztą, 
Warunki najdogodniejsze. EW ER Waruski _unjdogodniejsze. 
„dak di 0 MŁ. E a a a 
216 Kółkom  relniczsym dostarcza najlepszych 4 
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' świece woskowych i pierników micgewych 


"a ze swych pierwszorzędnych wyrobów krajowa fabryka świece woskowych i pierników | 


d ANTONIEGO ROTKEGO w Krakowie. 


OS AA ADŁA AÓRt mok ARAAL OWWWWYYVYB 


"a IAR: | 
i kawalerski 


TORR] w prawidsiwej 14-kar. 
"| złoto- plaque oprawie, 
AE podwójnym plasz- 
; ezem „ Ankerwerk * 
z 8 letaią gwarancyą 
tylko k. 10, 

do tego stósowny ele- 
lgyancki łańcuszek l 
tylko k. 5. f 
f | Wysyłka zazaliezka præg 


| J.Wolnar Wiedeń XIX 
g> Bosoàstr. 2. 170 


z: „p Weneckie wa 
lone z wlasnej elłektryc 
wprost do mnie, gdyż nie mam żadnych agentów ani naganiaczy! towarów kolenialnych po= 


i 1i; 3 E 354 POZY EZ Dw U ę wszystkich wielkościach 
3 ilety iinet 7a ARERYKI j KANADY! | palarni kilo 3.20, 3.40, 3. 
ioca dla Kółek Roiniosyeb 
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Kto shee się uchrontć od sirat i zawedów, ten niech pisze po pouczenia Sklad Sloniny i Smaleu oraa H 
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Ważne dla budującyeńh. 
Pawiej 1. 3 w BE A 


i Przy ulicy 
4 gftworz; Hamy 


z war: , + 
( sklad wapna gaszonega i niagaszonzga 
z fabryki S6 Krolouskiero I psixi w Po- 
gorzyce:h obok Chrzanowa. Wapno to, wypalane 
w piecu kręgowym z wapisnia musziowego E 
formacyı tryasowej, z powodu jwego sklada fohe- 
f micznego jest nejlepazem i ergi wyéatsisjszem. 
; 4 Na prowincyę wysyłu się do kacaj wskszsucj stacyi. 


Ceny ajaline, =a 
Pizy większym odbiorze wsze! Rio możliwe ul- 
W. Na zdania przedkłada mę gm deg A 


_Fr. Pariżek, uaa osąd 3. 
Bardzo RZEP, 


l ama Z garazkami 


do nuukł domowej, d:a szkkótok 
>rywanych i szmenkzów otrzyma, kto 
lądeśle przekazom 66 kalerzy pod adresom 


. Jan EfaszytchHi, 

Ba iraków-Grzegórzki. 
_ piervisze Hrakowekis Juro 
- dla kupua i sprzedaży 


„Unłitasć 


, iih ułtea Czysta 1. 13. 
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Zakład własny 


K Wyrobów Ortopedycznych 


g dostawey dla 6. k. klinik 
Uniwersytetu Jagie!l, 
e. k. szpitali wojskowych 
i cywilnych 
wykonuje aparaty syste- 
mu Hozsinga do leczenia g 
skrzywień ` kręgosłupa 
i kończyn, chorób sta wo- 
wych, bandaże przenu-;-*% 
klinywe, pasy brzuszna, 
gorsaty, poriczochy gu- 
mowe bez Bzwu, prosto- 
„ izyjnacza dla dziaci do 
szkół, novi szluczne i 
szczudła. 
Aparmy i bandaże zo- 
stały odznaczone ra wy- 
slawa h lekarskich zio- Br 
tas) madalawi za pra BEŻ 
4 wyższenig dobrocią nic- z zy 
$ tylko wyrobów kraio- f B 

wychalei za granicznych ww 


$ Kuspinski, WRolajika 7, Karaków. 
ET 


golos 585. 
Posiadacze kougesyi SZYNZAPSZIOH, 
włsśsiciełe resiańrasyj gaspi, 
aawiari, SKIEPÓW 198 


mogą sobie stworzyć poważne źródło dochodu, 
gdy pobierają opłatę za grę na Pathefonie. Nadto 


Pathefon 


ustawiony w lokalu, powiększa ściąg, przyciąga i zachąca ludzi 


98 |do częstszego odwiedzania lokalu i do większej konsumeyi 


jadla i napojów. 
Gra szafirem na bardze wałych płytach. Doskonale 
gra åp tańńs s! — Kto ma Pathefon, zawsze się dobrze zabawi! 


Dlatago nie dajcie się uprzedzić konkurentawi 
i spieszeie się o nabycie. Pathefonu. 
Cenniki darmo i opłatnie. z=gHhem=— 

8. Grudziński i T. Berger 
Erak, Szewska 10/a. 
pPYPPPPTTPPPPYWYW 
Korzystny 
wyrób likierów 


Gaplkoł akcyjny Korem 15 008 000 


urzą zi ronomowana fir- 
ma fabryczna wedłsg 
praktycznej metody tym 
zzłaszajjeyne się, ksarzy 
rozporządzają odpowie- 
daim lokałem i kapitałem. 


Wysoki dochód 
zapewniony. 
Bazp!atne wyjainiosis i 
zpřoszonie tego prz: mysła 
tudzież gruntowne pou- 
czenie przeprowadzi do- 
świsdczony TaeCZOPNAWCH 
ną rmiejącu. Ty:ko po- 
wańnie ngiłoszania pod 


[oasa 5 d 


w |Raczkfiooncca Wies i 
BELA 


Bes Wełimite 3. 
waw zglzdziona. 


Fandascz rezarwowy Kor. 2 808 600 
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Filia 
Założui Wyerni Ustaw w Jrałel Króiovt, 
Baak Zaliczkswy i Kredytowy. 
Wkładki: Koron 42 000 900 
otwartą została 
w Krakowie, Rynek gł. 34. 
Telafon 2063. Telefon 3083, 
Eskont waksłl. inkaso w kraju I 


wykonywanie złeceń giełdowych, przyjma- 
miejsca akredytywy. 


Zakupie | sprzedaż papierów waztościowych, 
dewiz, wałut. Zaliezhń ma pagony warto- 
śctiowe. Przyjmowsaaie wkładek na sasoin- 
4 nek biedncy i na kuiężeczki wżłańkową. 


wania bę em na eboo 


Cierpicie bóle? 


_PRAWDA __ p 


Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się M 


czego przez prze- 


ciąg, przeziębienie? Spróbujcie jednak uśmierzającego bóle, gojącego, wzniacnia” 
jącego Fellerowskiego fluidu z marką „ElJsafluid*. Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest tylko reklama, 


Próbny tuzin 5 k. tranko. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz nr. 173 (Kroacya) f 


Borr. 


Kraków 


F. Partin, 


Ziolona 2, zwłaszcza zdobyć i utrzymać mięką de- 
aers fikatoą skórę i białą cerę, myje się tylko 


| 
| Papi 


dlach perfumeryj etc. — 


oprawie z 
dobrze idą- 
erm 24 go~ 
dzin wer- 
kiem,zose- 
kurdową 
wskazów- 


„|płócienae 200x140 cm wielkie. 


302 


jestrami Kor. 7, z 8 rejestrami sln- 
waza z perłowej mesy Kar. 9.60. 
Do każdej armaniki dodaja mę 
darmo szkołę dla samouka. Na 
żądane wysyłam dumo i opłatnie 
tata'og ilustrowany zegarów. ze- 
garków, wyrobów  jubilarskich. 
Bhińsk. srabra, przyborów nazzędzi 
segarmistrzówskich, towarów mn- 
zycznyon. 


NPNNANANYNNNE 


z kolor. obwódką, do użycia przez lata. 
wielkości. 


za zaliczką od EA. 12.60 począwszy 


099% 
W sóministracyi „PRAWDY 

Kraków, wH. Stolarska Í. 6 
jest do nabycia bardzo zaj- 


robót kościelnych i 
Obejmuje ona 152 stron i|dwóch uczni do _nauki| 
cztery piękne obrazki, przed- |rzeźbiarstwa lub kamieniar- 
stawiające ów. A stwa. 
Na okiadce mieści sią rów- 

nież piękny (RB, Michał Swól 
Cena 54 kalerzy z przesyłką IE RY a 


(AAZARAAŚĄ 


„l kg. szare 
darte Zk., bru- 
DIR ino-biało 2,50 

ra k, białe 4 k., 
prima  miękie 


584 
Gotową pościel 


z gęstego czerwonego, niebieskiegu lub żółtego in- 
letu (nansing). piersyny wielkości 180X116 cm. wraz z 2 podusz- 
kami, te 80X58 em., dostatecznie wypchane nowem, szarem. czy- 
ezczonem, Silnem, trważam pierzem 16 k.. pólpucheła 20 k., puchem 
24 k., samą pierzynę k. 12, 14, 16, pcdrszkę k. 3, 8.50, 4, Pic- 
rzynę 180x140 em. wielką k. 15, 18, 20, poduszkę 9070 em. 
lub 5.80 cm. k. 4.50, 6, 6.50, piurnaty z dymki 180<1lu cm. 
.k. 18, 15 wysyła za pobraniem, opak. gratis od k. 10 pocz. franko. 
Max Berger in Desctenitz Kr. 1107 Bchnerwald. 
Cenniki na materace, kocs, poszewki i wszystkie imie towary z pościeli 
gratis i franko. Nieodpowiednia wymieniam lub zwracam piee-ądze. 


Wydawca: Ks. M. Kadzioła. — Naczeiny redaktor: Ks. 


Drukiem i nakładem „Prawdy? pow 


Re] 


r; LEOTE, 
dbała o zdrowotuą pielęgnacyę skóry, 
jeżeli ohco usunąć szczególnie piegi, a 


mydłem lilijowem z konikiem (marka konik) 


wich firmy Bergmann 6 Co., Tetschen a. E. 
regarków Sztukę po 8U hal. obzymać można wa 
Arial wszystkich aptekach, drogueryach i han- 


10.000 prześcieradeł wojskowych 
nie do zniszczenia zo znakiem „Heeres-Ausristung", 
Sztuka K, 2.75. 


MEJ 
500 tuzinów chusteczek 
bardzo mocnych, białe surowe 100X50 om wielkie. 
Szt 65 hal., półpłoc. 99X47 em wielkości 60 ha. 


l EJ a s 
500 ręczników i ściereczek 
surowo białych. Sztuka płócienna w paski 70X70 em 
wielkeści 56 hal., połpłocienne z czerwoną kratą 
równej wielkości 59 hal. 


10.060 koców tygrysich 
Sztuka K. 3.20. 


=== 5000 koców z lamy 


wełnistych, śnieżno-białych, bardzo eleganck. z kolor 
brzegiem 200X126 em wielkości K. 3 28 przesyła 


"ax Berger, Bescheniiz Hr. 330a Eóhmerwald. 


Zadne ryzyko, gdyż dozwol. wymiana lub zwrot pieniędzy 
CERETI" 
7 Potrzebnję 300 a 
o e dwócisielarz i lal i 

Sw. Kaźmierz krgiewicz. la y 8 e 


w Zawadce, obszaru około 
> morgów, wraz z buda” 


kami i inwentarzem jest na 
sprzedaż. Bliższ. szczegółów 


ri Rag hi 
M. Katkowsti, 
PzeŻlWarz 22 
Kraków, 
ul.Wrzesińska 11a. 


Podejmuje się 
wszelkich 


robót kościeinyehi | 
nowych i wszelkie, RELNASNAIE 
reperacji  |Kajwiętszy dom cxgartowy 


wykonując bardzo : < 
S. Pelz 


sumiennie 
o cenach niskich. 

p a Kraków, 

éw. Gerirudy nr. 28 


założony w 1563 roku 1 


H LJ . 
4 17] ANI ` 
kiodzioniec 
na stanowisku oženi 
się z wiejska gosnody= 
nią z posagiem. Adres 
poste restaułe „Praca 
poczta Pistyń, 305 


zaraz przysyłać. 


(112 | 


u Listy 


", 


do szkła 


Poszukuję posady 


poleca męskle ankcowe remontgiea 
pisarza gminnego najęortou 
wsi lub w miasieczku| * oios 3, 
> Aa mio, Ne- OTA 
z ukończonym kursem |i rsr pe 
przy Wydziale Era;0'| pulim, ; 
wym we Lwowie Zgło-|poese PEN 
é EE Ą Ad utęarzai GA 3%, 
szenia przyjmuje £ twiętymi x W 
ministracya „Prawdy” ,|ożuw + FAR 
6 wyj 4 ary za 
w Krakowie. zy km 
wyrix 
luwany. 
B 2 aś 4, 


ERA Kor. 3.90. 
á A ASt Łe 


wicca 5 e 
SE PRA A. 


200X125 cm 


ofrankowane. 


| Kupujcie 
| u 


chrześcian! 


9 or. 9.5 

żąda, 1) wysyłam darmo i od pte 
„nt uog ilustrowany zorarów, 
smków, wyrobów  jutyorskich 
chinsk:0:0 srebra, Oraz towe 
ruuzycznych i t. u, 


fa Wszystkich wiecach Í Zg 


popierajmy 


„WISLE“ 


jako jedyną ludową asekuracją. — „Wista“ ubezpiecza ) 
taniej badynki inwentarze i zboże. „Wasia'* pośredniczy z 
wnież w ubezpieczeniu ziemiopłodów od gradu, i 


Siedzibą Towarzystwa: 


pietro. 


A. Weseliński,. — Odpowiedzialny: Stefan Schwei 
zusząceia Józefa Jondry w Krakowie. 


Dodatek do Mr... „Prawdy”. 


ERIE AES © Ana 4 - AO 


216 Kółkom rolniczym dostarcza najlepszych 


świec weskowych i pierników miodowych 


znana ze swych pierwszorzędnych wyrobów krajowa fabryka świec woskowych i pierników 


4. ANTONIEGO ROTKEGO w Krakowie. | 


OWWYWYYWYWYWYOÓVYYWY WWYYVYWYWWYWYWYÓJWYWWYWWYVWY OE kk 


= a a m e A O e a 


POP TOW WNE EW WOW WPW ONTO cy gwrek Z ą a armo! 


e HAT 
„wWlągazka pieści polgzich 


patryotycznych, zawierająca 125 stron druku, ko- | w prawdziwej 14-kar. 
sztuje w ozdobnej płócienncj en 50 baierzy, aloto- plaqi ae oprawie, 
a w broszurowanej 30 hal Książeczka ta winna | k 
się znridować u każdego dobrego Polaka. pupos Ee pa. 

Zamawiać należy w Adiuinistracyi „Prawdy“, |eżem uKerwer 
Kraków. ulica Stolarska l. 6., a zamawiający wi. |Z 3 letnią gwarancyą 
rien przesłać zaraz zapłatę przekazem lub mar- tylko k. 10, 
kami, Inaczej zamówienia mie uwzgledniamy. A 


wowywzwywywywywy |1? tego stósowny ele- 
ganeki łańcuszek 


tylko k. 3. 
() Feina da komitetów qotorazyc?| | wysrtka zazaliczkąprzoz 
ASN oo (AF) J Wainer. Wiedeń XIX 
ai Poczęce kouczikowa Barts, 2,020 
€ go wypełnienia kart wyborczych 


s zy kongie A po niskich eenach. H. Miadlows(i, 
Aleksander Fischiab, Kraków, rzeźbiarz 237 
ul. Grodzka L 50. 
Fabryka pieczęci kauczukowych. Kraków, 
Zamówienia z prowineyi nakuteęcznia się SĘ 4 ul.Wrzesińska 11a. 


30 jg Podejmuje się 
wszelk 61 


Praktyczne | tame ogrodzenia (robót kościelnych 


nowych i wszelkiej 
psów przed zaj I parków | tę i tnie, zwróconą mi zostanie, bezpłatnie r: 
reperacji inną odmieniam. 


wykonując bardzo a: skłaż J, R 
sumiennie [kos kos angiciskich, Gi ugui 


po cenach niskich, " w Mlyśienio ach. 279 


ES mać dostanie kozę angielską z gwarancją PE 
oselkp amerykańską lub marmarow: 4. tog 
gospodarz, który do irzesh tygodni mite. 
deśle zamówienia na k9 kaga 


Przy większym cduierze wyższy rabat 

pogot kos: 70, 75, 80, 85 centymetrówy 
iżosy angielskie |. 
2.50 kor. ra satukę: 


Kosy stzryjskis 
SR eo. za szłukę:. 
Ogetki kamienna po 12 de (Zhak 

Oseżki sziuczae po ZO haierat 
Ozek? graniiowe pe 60 haler 
Gseżtki ammecykcnakie 


„Czeborteć po 78 haler 
Oseżki marmurowe pa 88 dogg 
Miłatki do klepania. 3 
L sorta $0 hał. IL sorta 69 hak 
Babki 
I. sorta 98 hai., IL sorta 6G ba, 
Kubaki pa 24 halerzy. ; 


BET Wysyłka za zaliczką. kJ 


Gwarancya polega na tem, że każdą 
kosę, która w przeciągu 30-tu SE 
otrzymaniu w niepołamanym stanie, Fi 


[3an Pokerny 


A Z n - k TA w 4 
7 A PERCY DEER i p 
Sr o iR At Mie 
z wiata PUE i krete, tak o TER neze of żyj ik a” y BD rA i J p P T f, SKI Al, 
koteż pana o kre. Knte stechety, po- atierni 
recre do sehodow, kraty do okiem. odze» | pojmuje się wszelkieh 
min grobów i piia ra A ipe iiosiayi a kołejelny sl, bu- | Wydawnictwo przepiękne, na kosztownym ss 
iów duchów, Mtlkarzzy siiręcowo sześcio. | dowienych i wykonuje rze, ozdobione kilkuset obrazkami, w bət 
boczne w ogutn synkowane jaha też czworv- | według własnych lub po- | Pięknej oprawie, zawierające około 400 stran 
Reczno sploty drneliane maszynowe na epar- | danych projektów,  Ż01| Cena bardzo niska, tylko 4 korony, z przesyłką 
Hkvniemie lasa, łąk i ogrodów, na cchrenc Krasów-Dębniki, Ogrodowa 15. 4 korony 20 Lal Przepiękne to dzieso Pa 
zajęcy, dia paiarai, buiantornf, wemlierów, 4 znajdować się w domu każdego Polaka. 
Deiwk mn lawa tenis, ścian systoma napela e — Ę. Zamawiać naieży w Admialstracyi „Prawdy” © 
tzn, S bndowy zynterzu Mouiera, raf na piz- Świece kościelne Apsłle Kraków, ul. Stolarska L 6 za poprzednim nadesła 
ka i Pęk na płoty tia kolczastego, wszeł. oraz woskowe |niem należytości, gdyż inaczej nie wysyła sią 
ie materyały na oparkanienia i wszystkie doty- | prawdziwe Weneckie we 20400000000000060000000030400000 
czące wyroby dostarcza po najtańszych POJ wszystkich wielkościach 
| cenach ściś!e fabrycz- 


nutier z SĘ: gp yet Wytome Kay pe | Adwokat k krajowy i obrońca 
BEGR Ć ll. lone z własnej elektrycznuj i ; 
palarni kilo 3.20, 3.40, 3.30, w sprawach karnych 


i 480 k. Hurtcrny 


fabryka sit ; rtowny 
Wiedeń 1 & kiem "EEE> Br. Eickal Danielak 


leca dla Kółek Rolniczych T > 
Cenniki i prospekty tudzież wyjaśnienia w Handel u Miji: pprago e h i; aie os TE 
każdym kierunku darmo i franko, ljakćba Fiekly w Podgórzu, w E aż Gta. u, Bi uy ubg ina A-i 1 


556 
Bema. KW aaoo 


Cierpicie bóle? 


FNANGN=ANNANANIE 


ACC | 
Pani 


dbała o zdrowotuą pielęgnacyę skóry, 
jeżeli cuco usunąć szczególnie piegi, a 
zwłaszcza zdobyć i utrzymać mięką de- 
Ekatog skórę i białą cerę, myje się tylko 
mydlem lilijowem z konikiem (marka konik) 
firmy Bergmann & Co., Tetschen a. E. 
Sztukę po 8U hal. otrzymać można wa 
wszystkich aptekach, drogueryach i han- 
dlach perfumeryj ete, — (112 


LSA a . 
10.000 prześcierateł wojskowych 
nie do zniszczenia ze znakiem „FHieeres-Ausristung", 
płócienne 200X140 «m wielkie. Sztuka K, 2.75. 


500 tuzinów chysteczek 


bardzo mocnych, białe surowe 100250 em wielkie. 
Szt 65 hal., półpłoc. $8X47 em wielkości 60 hai. 


500 ręczników i ściereczek 00 Szkła 


surowo białych. Sztuka płócienna w paski 70X70 cm 
wielkości 55 hal., połpłocienne z czerwoną kratą 
302 równej wielkości 50 hal. 


10.060 koców tygrysich 


z kolor. obwódka, do użycia przez lata. 200X125 em 
wielkości. Sztuka E4. 3.20. 


=== 5000 koców z lamy 


wełnistych, Śnieżno-białych, bardzo eleganck. z kolor. 
brzegiem 200X126 cm wielkości K. 328 przesyła 
zycznyan. za zaliczką od RE. 12.00 poczawszy ofrankowane. 


NANANA NANENANE NE . e n 

saax Berger, Beschenitz Hr. 330a Eókmerwald. 
EE o A EREE -A Żadne ryzyko, gdyż dozwol. wymiana lub zwrot pieniędzy 
W sómiatstracyi „PRABÓY” 


Kraków, ul. Stolarska I. 6 


p Zielona 2. 
Wy łączna 
sp.redaż 
kleszonko: 
wych 
regarków 
Herkules 


"UL 2 
AJ cym 44 oo u 
iria wer- 
kiem ,z0ve- 
kaedową 


Marmonika 1 8 kawrzami pięknie 
wykonana Kor. 2.80 w dażym 

ace x 10 klawiszami i 2 18- 
pestrami Kor. 7, z 8 rejestrami sin- 
wize z perłowej mrsy Kar. 9.60. 
Do każde] atmoniki dodaje się 
Na 


daimo szkołę dla samonka, 
dadane wjsziam darmo i opłatnie 
Katalog ilustrowany zegarów. ze- 
gzrków, wyrobów  iubilazskich, 
shińsk. srebra, przyborów narzędzi 
segamistrzówskich, towarów mn- 


jest do nabycia ao Es Fotzibojg 300 A 
majac posre venm dwóch stolarzy Kalatek | 
ÓW. Kaźmierz KIÓLGWIEZ Jas robót kouielnych i | 


uczni do nguki| W Zawadee, obszaru okolo 
5 morgów, wraz z bud 

sami i iowentarzem jest na 
sprzedaż. Bliższ. szczegółów 
udzieli Ksiądz Jan Figiel, 
Proboszcz, Tęgeborze. (295 


Obejmuje ona 152 stron i|dwóch „na 
cztery piękne obrazki, przed- |rzeżbiarstwa lub kamieniar- 
stawiające éw., królewicza. jstwa. 
Na okiadce mieści się rów- 

nież piękny oLrazek, Michal PA i 
Cena 54 kalerzy z przesyłką] 750777 W #ieteu. 


96990999 TITE 03300006 
| 


1 kg. szare 
darto 2k., bru- 


Pera Dry aaa aae 
r 'to-białe 2.60 


IEC 
Ą LE ) złe 
prima  miękie 


h 6 k., wyśmienitu darte najlepszej jakości 


534 
Gotową pościel 
z gęstego czerwonego, niebieskiego lub żółtego in- 
letu (nenxing), pierzyny wielkości 180X116 em. wraz z 2 pudusz- 
kami, te 80X58 em., dostatecznio wypchane nowem, szarem, czy- 
gzczonem, silnem, trwaiem pierzem 16 k.. pólpuehern 20 k., puchem 
24 k., samą pierzynę k. 12, 14, 16, pcdtszkę k, 3, 8.50, 4. Pic- 
rzyną 180X140 cm. wielką k. 15, 18, 20, podnszko 90x70 em. 
lab 81X80 em. k. 4.50, 5, 6.50, piurnaty z dymki 180x110 em. 
„k. 18, 15 wysyła za pobraniem, opak. zratis od k. 10 pocz. franko. 
Max Berger in Deschenitz Kr. 1127 Rihmerwald. 


sA SR RA 2. 5 0 m 401 ZĘWIĘT: 
Cenniki na materace, koco, poszewki i wszystkie inse towary z pościeli PRN 
gratis i franko. Nieodpowiednia wymieniam lub zwracam pia qazo. SK > 


Wydawca: Ks. M. Kadzioła. — Naczelny redaktor. Ks. A. Wesoliński. — Odpowiedziainy: Stefan Schwek 
Drukiem i nakładem „Prawdy? pu. zarządem Józefa Jondry w Krakowie, 


; my) 


PRAWDA 


Reumatyezne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się ezego przez prze- 
ciąg, przeziębienie? Spróbujcie jednak uśmierzającego bóle, gojącego, wzmaenia= 
jącego Iellerowskiego fluida z marką „Elsafłuid*. Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest tylko reklama. 
Próbny tuzin 5 k. franko. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz nr. 128 (Kroacya) 


fa wszystkieb wiecach i zgromadzeniach 


„WISŁĘŚ* 


jako jedyną ludową usekurację. — „Wisła'* ubezpiecza 
taniej budynki 
wnież w ubezpieczeniu ziemiopłodów od gradw 


Gaga. nl. Wałowa h. | 


R) 
zd ATA E O 


fr. katkcwsii, 
PzeŹbiarz ox 
Kraków, 


ul.Wrzesińska 1ła. 
Podejmuje się 
wszelkich 


robót kościeinychi— 
nowych i wszelkie, EEOSSA SERW 
reperacji  |kojwęższy dom expertowy 


wykonując bardzo P lo 
„ FK Gig 


sumiennie G 
M raków, 


po cenach niskich. = 
ćw. Gertrudy ur. 28 


założony w 1673 roku 
poloca męskie ankzow e ramontofra 


portretom 
K oscin- 
szki, Mic- 
Ki: WICZA Z 
godłem, 
poiskioni 
obrazami 
świętymi 
uoDiZA I- 
ticy na 
in nutę $ 
wsyreęn- | 
lowany. 


Kor. 3.80. 


à 
ki 
LJ 
na 
sią z wiejską gospody- 
nia z posgagiein. Adres 
poste restante „Praca“ 


fodzisniec 


stanowisku ożani 


poczta Pistyń, 305 


Listy zaraz prz z p 
Fo © "wiezy, z | 


| 


B 3 ady 
Poszukuję posady 
pisarza gminnego na 
wsi jub w miasteczku 
z ukończonym kursem 
przy Wydziale Eraio- 
wymweLwowie Zgło- 
szenia przyjmuje Ad 
ministracya „Prawuy*, 
w Krakowie. zu, 


Kupujcie 
u 


chrześcian | 


wiszami i 2 rejestrami i klawisze 
2 perfowaj Masy nu: 9.50. Na 
ząJA D wysyłam darmo i odpłe 
xntalnp uustrowany zoryrów, 2 
£ „mków, wyrobów jJewlerskieh, 
UASZA ZSEE A CIĘ TRE |chinskeco stebia, oraz towaró: 


ek użycznych i t. d. (337: 
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popierajmy 


inwentarze i zboże. „Wasia'* pośredniczy m8 


Siedzibą Towarzystwa: 


TOKIRA OU 


Dodatek do Nr.2- „Prawdy“, 


AB. ZEK + — 3 


świec weskowych i pierników miosowych 


znana ze swych pierwszorzędnych wyrobów krajowa fabryka świec woskowych i pierników 
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n i e a aA PYVVUWYWYWWYWWY 


PERETE RAALARAAAAARA egg | Za darmo! 


DA vet ar 


Raka mias A - ty. 
„WIĄSSZKA piódia BE DEHBI éa KAWAIGTSKI | dostania kese angielska z gwarancją. ots 
E, a ear ia, ko Ge sirra osełkę amerykańską lub RIATMATOWĄ. toi 

Leri lask 1 = w « "u i 4 
sztuje w ozdobnej płóciennej oprawie 50 kalerzy, | złoto-plaque oprawie, gospodarz, "R do jem tygodni. mb. 
a w broszurowanej 30 hał. Książeczka ta wiuga | nodwólnym plasz- eśle zamówienia e EB 


3 Kóikom rolniczym dostarcza najlepszych 
< 
€ 


URIEGO ROTHEGO w Krakowie. 


YWWY WY 


A Arc w, za p lezem „Aunkerwerk“ Przy Więkę SZA 6 tulęrze Wyższy rabat: 


Zamawiać należy w Administracyi „Prawdy“, i 
Kraków. ulica Sto!arska L 6., a zawawtający wl-|Z 8 letnią gwarancyą Długość kos: 70, 75, 30, 85 centymetrówy 
mien przesłać zaraz zapłatę przekazem lub mar- tyike k. 10, ; 
kami, łnaczeł zamówienia mie uwzgledniamy. 


osy angielskie 
do tego stósowny ele- de 
ganeki łańcuszek. 2.50 kop sa sztuk Ga 


tylko k. 3. Kosy stzryjskio 
£ Fein EJ kagi słów whoa yahi Wysyłka za zaliczkąprzez = LEDR zew. za sztukę: <Ę 
TKANCE WEŃ JA LWamer Wiedeń XIX | 236751 kanzienne po 12 de (£h 
. ; SATIA ZSEE Oześki sztuczne po Z6 klLalerxt 
ij P.ECZĘCIĘ NEUCZUKOWO Boschsir. 2 (170| ełk: granitowe, pe G0 haler 
TDIR do wypełnienia kart wyborczych 


, |Qsatki amerykchskie 
a "WP ZOE eanach. M. MaGkOWSI, Oseżki mermursrie po 83 dogo 


„„Czrborteć po 79 hałerzy 


ir Fiseniiab, Eraków, rzeźbiarz 2s Matki do klepania > 
ul. Grodzka L 50. I. sorta 6O hał. IL sorta 66% bai: 
Fabryka pieczęci kauczukowych. Kraków, Rabki. 


Zamówienia z prowineyi askutecznia się gd. | ul.Wrzesińska 1la.|I. sorta 98 hal. IL sorta 6G bat, 
p ad a | Podejmuje się Kubaki pa 24 halerzy. 
wszelk en BST Wysyłka za zaliczką "9i 


pam i tamie ogrodzenia |robót kościelnych xos, yzzznoje Polega na tem, te katig 
„PC maed domem i parków it p. nowych i wszelkiej otrzymaniu w niepołamanym stanie, o 
tnie, zwróconą mi zostanie, bezpłatnie r 


repere yi inną odmieniam. 
wykonując bardzo! fabryczny siła? j, H 
sumiennie [kos angiskich, kos angiciskich , 2) 


pa cenach niskich, w Myśleniozch. a 


|Jan Pokeeny 


z Fiat Genoi i kute, tak poj ER ja- | malarz spe 5 ZLEJ F POLS T 
koteż bogato przyozdobione. Kunte strehety, pos i lakiernik 
ręene do sehodów, kraty do okien, ogrodze-» | podejmuje się wszelkieh 
nin grobów | grebowców, brluonów i gzczy- | robót Kościelnych, Wa- wydawnictwo przepiękne, na kosztownym adi 
tów dachów, kiikarzzy sltęccne uześcio-| dow!ęnych i wykonuje | 2% ozdobione kilkuset obrazkami, w bardm 
Doczne w oguiu cynkowane jako też czwerv- | weding własnych lub po- piękne, oprawie, zawierające okolo 400 stron 
boczne sploty drnelane maszynowe na epar- | danych projektów. 201 Cena bardzo niska, tylko 4 korony, z przesyłką 
Bunienie lasu, žak i ogrodów, na ochronc Kraków-Dębniki, Ogrodowa 15. 4 korony 20 bkal Pizepiękne to dzieso "FH 
unjęcy, dla palavai, bhaiantarni, woalierów, a znajdować się w donu każdego Polaka. 
boisk Ba lawz. tenis, ścian systema Ralie | 77777m—— Zamawiać naieży w Administracyi „Prawdy“; 
tzn,  bndowy spstemmu Mouiera, raf na piz- Swiece kościelne Apollo Kraków, ui. Stolarska L 6 za poprzednim radęsia 
sek i szuter, na płoty z druta kolczastego, wszeł- Graz woskowe pA należytości, gdyż inaczej nie wysyła Si4. 
kie materyaly na oparkanienia i wszystkie doty- prawdziwe Weneckie we kas ottdiehi  zętk ki ROT: 
czące wyroby doslurcza po "4 cenach ga iwicikOScinch | 7 "AE aS ASM ao Pak A 

po cenach ściśle fabrycz- 


1) kk Wytome Kamy pa.| Adwokat krajowy i obrońca 
T | lone z z własnej elektrycznuj 
Š LE: i Eile 3.20, 3-40, 2.80, w sprawach karnych 
aska a a filtrów Es Sloniny i Smalcit Bra Rr. M: ckal Baziciąk 
Wiedeń i ©udapeszł. Corea nie po A 
Cenniki i RE tudzież wyjaśnienia w Handel m RR. Ey e e 


każdym kierunku darmo i franko, Ijakćba Piekly w Podąćrza, EH | i ai GUL, BY ud iinta A-ü pii 


CL. R PNN R NI 
z O . e r 

9 Matka także jej córka 
chcą mieć piękue wyprawy a przeto nie zwle- 
kajcie lecz zz muwcie sobie próbki wspaniałych 
adamaszków, gradlu, kanafasów, płócien. bie- 
lizay zwykłej i stołowej, jakoteż nowości fran- 
ouskich zefirow, angielskich płócienek dla dzie- 
ci, krizotu, oksfordu itp. które przyśle wprost 
darmo i franko tkalnia i dom wysyłkowy 
pierwszorzędzy firmy 


Brëder Krejear Dobruschka, 
9203 Böhmen, 

Z powodu wyrobu na zapas sprzedajemy 
znacznio nizej ceny następujące wyroby: 
1000 tuzinów doskonałych bielonych prze- 

ścieradał b z szwu 150,200 cm. wieikich 
6 sztuk po K 14.00 

1000 sztuk tkaniny na wszelką bieliznę, 1 szt. 
20 motrow 74 em. szerokiej Kor. 14.00 
1000 szt. znakomitej tkaniny dla najlepszej bie- 
łizny, szt. 20 metr. 82 cm. szerokiej K 18.00 
1000 metr. doskonałych, wybranych resztek 
2—8 metrów wielkich, 30 metr. K 18.00 

Za nioodpowiednie zwracamy pieniądze. 

Specyalność w urządzeniach hotelowych 
i innych zakładów. ma 
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POLSKIE TOWARZYSTWO EMIGRACYJNR 


“W KRAKOWIE NOSIE. 
R Danii i bimesi 


atge LUAK znało frag 


zoócZmiźt ŁOWOGNCCĄ 


DOŁAŁmarńorzysikipoh PW DENA 


PLA TELESRAKOW! 
|JGRACYA, KAAKÓWA 


we 
w 


POLSKIEGO TOWARZYSTWA 


EMIGRACYJNEGO 


tw Krakowie „wl. Radziwiłłowska 24 | 


allo Éx cło Teli lkiego owzrz 


RE kd E A 
Q chowie króżlków. 

Pod powyższym tytułem wydana broszura, 
ozdobiona 14 rycinami, jest bardzo pouczająca 
i zawiera: Jakie korzyści przynosi chów króli- 
ków, karmienie, rozmnażanie, tuczenie tychże itp. 
Kena egzemplarza 60 hal., z przesyłką 70 hal. 

Lo nabycia w Admiuistracyi „Prawdy“, Kra- 
Ww, ulica Stolarska L 6. 


AOL 


| ros 


PRAWDA 


|. Knanińska Krarów 
Rynsk g! linia A-B 39. I piętr 


ladrysa STidoin KWI 99, 
Posiada na składzie wielki 
wybór kwiatów na kapelusze, 
garuitary balowe i Ślubne. 
przyjmuje też zam wienia 
na b kioty kościelne i wiońce 
grobowe, jakoteż piora do 
czyszczen., firhaw. i fryzoy. 

Ceny um'arkowans, 223 


Jest z wolne; ręki do $ «rze laiia 


realność składająca się z 6'1, 
morgów gruntu, w tem łąka 
bardzo dobra, dwukośna, pole, 
sad, ogród, 18009 cegły na 
dom, wiązanie na dach, wa- 
pno gaszone 45 korzy w zie- 
mi od Gciu lat, stodoła, ko- 
mara, 2 stajnie, szopa na 
wóz, piwnica murowana. 
Wszystko pod lasem sosuo- 
wym w bardzo pięknem 
położeniu. grunt urodzaj ay, 
blisko rzeka, pastwisko, oraz 
w miejscu jost kościół, cer- 
kiew, szkoła, poczta, tsleurat, 
gościniec do Lwowa, ostatnia 
stacya kolejowa o 6 kilometr , 
| Barszczowice lub Zapytów. 
| Sad, plac pod budowlę z bu- 
dynkami i polu może być 
wydzielone, nadające się bar- 
dzo dla P. P. urzędnikow 
emerytowanych lub dokto- 
rów. -Za cenę bardzo przy- 
stępną. Wiadomości udzieli: 
Agencya krakowskiego To- 
warzystwa w Jaryczowie no- 
wym, miasto. 165 
Potrzeba kilkuset 261 


robotników rolnych 


na wyjazd do Franeyi. 
| Zgłoszenia pod adresem : 
| W.Szaszewski Wieliczka. 


_ kgnacy bydres, 
zj: poet A d sp reame ep j Kraków, ulica Floryańska 49. 


Sprzedaje 
towary i na- 
dal po nad- 
zwyczajniu 
żanach ta- 
nich. 1 Bry- 
tania Ankor 

Rem. system 
k 30 godz. z piskuym 
łańcuszkiem K 3.90 Amory- 
kański elektr. złoty Remon- 
toir kiaszonkowy z marką 
Systemu Roskopf, 36 godz. 
idący wraz z pięknym łań- 
cuszkiem K 4.50 — Śrebray 
Roskopf o trzech kopertach, 
bardzo silny K 12. —. Sta- 
lowy damski Romontoir K 
7.80. Budzik najlepszy K 
3.—. Łańcuszki srebrna od 
K2.—. Zegarki damskie zło- 

te od K 20.—. 

Bogato iiustrowane cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie. 


K. ZIELIRSKI optyk i mechanik, 

magazyn KRAKÓW, Rynek linia A-B. 39. 

Poleca dla właścicieli konsensów azynkarskich 

Wagi do spirytusu 

Magazyn zaopatrzony obllce w wielki wybór lornətek tea- 
tralnych, okularów, ciepłomierzy, barometrów 1 t. p. 


711 
i naczynia szklanne 
do tychże. 


Rsiążeczki do nabożeństwa. 


„Wianek ku czci N. Maryi Panny“ 1000 strog 
druku. Stosownie do oprawy ceny są różne: 
począwszy od 1 kor. 60 hal. aż do 6 kor. 60 hal 

„Oftarzyk rzymsko-katolicki* 628 stron dru- 
ku. Ceny różne: od 1 korony 60 halerzy aż do 
6 koron 60 hal stosownie do oprawy. 

„Anioł Stróż Chrześcianina katolika“ 646 
stron druku. Ceny od 1 korony 20 hałerzy idą 
w górę aż do * koron 60 hal. 

„Wyborek Nabożeństwa i Pleśni* 368 stron 
druku. W oprawie najtańszej kosztuje 90 hal. 
Stosownie do kosztowniejszej oprawy ceny idą 
w górę aż do 4 korony 80 halerzy. 

„Przyjaciel młode? duszy“ dla młodzieży 
mała książeczka 700 stron druku wielkość 
It/:X8 ctm. w oprawie najtańszej kosztuje 75 
hal. Stosownie do kosztowniejszei oprawy ceny 
idą w górę aż do ? kor. 40 hal. 

„Przewodnik duchowny“ 832 stron druku. 
Ceny od i korony 65 hal. aż do 3 kor. 

Do nabycia: w Administracyi „Prawdy“ 
w Krakowie. ul. Stolarska |. 6. 

Cenniki dokładne przesyłamy na żądanie 


darmo. 
Gzyście otrzymali już za darmo A 
ex Fonsgraf? m 


Aby wprowadzić wszędzie 
moje najnowsze lane walca 
„Goldharta*, postanowiłom 
* rozdawać 2500 fonogratów. 
Ządajcie przesyłając 10 hal. 
(w markach) cennika, a mo- 
Żeci: otrzymać wspaniały koncertowy fonograf 

za darmo 1 wolny od cła. 256 


Centralry Dom wysyłkowy, £ówin, 
WIEM WI, Gump AUB żaków dabeen LEGII 


liwe a A E 


soki dochód 


150 koron 


i więcej mogą łatwo zarobić miesięcz= 
mie pp. Organiśni. Kościelni, Sekretarze 


gminni i wogole osoby mające szerokie zna- 


jomości i wpływy jak n. p. zastępcy ase- 
kuracyjni ale poważni i wytrawni przez 
rozsprzedaż obrazów i innych artykułów 
religijnych po wsiach i miasteczkach z 
firmy chrześcijańskiej polskiej, mającej 
najłepsze polecenie Przew. Duchowieństwa. 
Zgłoszenia nadsyłać należy z całego kra- 
ju pod adresem: 


Michał Weigel, 


były profesor gimnazyalny, 


Kraków, ul. św. Filipa 22. 


1 lm (Ak 4 
Ra wszystkich wiecach I zgromadzeniach 


popierajmy 


„WISŁĘ: 


taniej badynki, inweatarze | zboże. „Wisla“ h 
wnmież w ubezpieczeniu ziemioplodów ed gradu 


Siedzibą Towarzystwa: 


bww. ul. Wałowa h. 14. I płetro. 


Okręgowy urząd 
pośrednictwa pracy | 


w Krakowie, 
ulboa Jabłonowska I. 19. 
Telófon No. 741 
Wszelką służbę domow; 
== | cJspodarczą, = 
oficyalistów i robotników 


Najpiękniejszy utwór Juliusza Słowackiego. Ob- 
łaśnienie do utworu i życiorys poety napisał Ks. Bi- 
skup Bandurski. — Ozdobiony 9 kolorowymi 
obrazkami w prześlicznej oprawie płóciennej. — 
Cena 3 Kor. (Cena księg. 4 Kor.). 
Administracya „Prawdy“, Kraków, ui. Stolarska 6. 


Półtora miljona Koron 


płaczmy co roku obcym fabrykantom za 
liche bibułki cygaretowe, Kałą nam palić 
bibułki przezroczysie, łudząco tem, że są 
0ieuko a więc deore. Te nieprawda! 
Tylko bibułka nieprzeźroczysta, bez 


sztitoznoj m szkodliwoj zaprawy może 


być w palenia smaczną 


Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnowszy mój wyrób Bibulek cygaretowych: 


BET POBUDKA Z 


,9 Bibulka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc 
niechaj nikt nie zraża się tem, że nie jest 

"© przezroczystą, — W paleniu za to — jest bardzo 
przyjemną, a dym posiada chłodny i niegryzący. 

| POBUDKA w opakowaniu patentowem 4 hal 

| i W opasce + «+ » e : .6 hal. kwalifikow. 


„$ Jądajcin próba, któro chętnie darmo i opłatsio wysyłam. $)  pocrodnictwo die poszuku: 
jących pracy jost bezpłat- 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych ŚR) TI AMAIAN 


uiazczają drobną opisto. 


4 m . Zglasunć muleży się ustule 

3 Mr W. Bełdowski w poduianch Jaraędowych 

Starowiślna 26 Kraków, Starowiślna 26, $|3 = ix po poładaia w 

—SE = === lę i święta od TE zein 

W tahrach odrzacajcie obea wyroby a żądajcie waszych, pisów kwiądestu nie wraca 
ale. 


ul, Stolarska 6. 


za  zarobkiem. 


Do nabycia za nadesłaniem 40 bal. gotówką lub markami 


w Administracyi „PRAWDY“, Kraków, 


Książeczka zawierająca wskazówki 
granicę 


ważne dla robotników wyjeżdżają- 


cych va 


= 
a | 
PE —| 
|—) 
—— 
CJ 
|a| 
p 
| 
| == 
mI 
JJ OR 
CC 
. pi 
|a| 
an. 
l 
o men 
„mcd 
cti 
preng 


Najlepsze t najtańsze 


poleca | 
Elektromotorowa fabryka wyrobów masarakich 


=== ĥieksandra Grabowskiego 


Krakow, ul. Szewska 16. 


1 kg. szare 
dario 2 k., bru- 
E i ino-białe 2.80 

3 aa POTEA k., biało 4 k.. 

- prima migkie 
jak puch 6 k., wykmienitu darte nujleyezej jakości 
5 k, Puch szary 6 k., biały 10 k., puch piersiowy 


Ž k. Ud kg, w górę franko. 584 


Gotową pościel 
z gęstego czerwonego, miebieskiezu lub żółtego in- 
pierzyny wielkości J80 x116 œn, wraz z 2 poduse- 


lotu (nas«inf). 
kami, to 80X58 om., dostatecznie wypohane nowym, szarem, CZy- 
szczonem, ðilorm, trwałem pierzom 16 k., półpachemm 20 k., puchem 


24 k., samą p'erzynę k. 12, 14, 10, poduszkę k. 3, 3.50, 4. Pio- 
rzybę 180x140 um. wielką k. 15, 18, 20, poduszts 90x70 em. 
lab 8X80 cm. k 4.50, 5, 5.50, piermaty z dymki 180x116 cm, 
k. 13, 15 wysyła zá pobraniem, opak. gratis od k. 10 pocz. franko. 
Max Berger in Deschenftz Nr. 1127 Böhmerwald. 
Conniki na materace, koce, poszewki i wszystkie inne Lowary £ pościaj! 
gratis i franko. Nieodpowiednie wymieniam lub zwracam pieniądze 


Ojciec Zadżumionyc 


Cena do po- 
a łowy zuizona! 


«". wędliny krakowskie .*. 


Əla kołek rolniczych i więtszych odbiorców zna” 
czny opust. 3 

DER" Zamówienia na prowiucyą uskutaczuia sią odwro- 
nie za zaliczką. 225 


AC, z AE: (reż AŻ A, AN 


PY 
prkoł. rm tb 


Sw. Augustyn 
Najwiekszy z filczożów chrześciańskich. 


Jastto pierwsze dziełko z Wydawnictwa 
popularno-naukowego, które wy- 
chodzi nakładem „Prawdy? w Krakowie. 
Rzecz tę napisał profesor Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej dr. Maurycy Straszewski. Książeczka 
prześlicznie napisana kosztuje wraz z prze- 
syłką pocztową 60 hal. Adres do zamówień: 
Do nabycia: 
w ADMINISTRACYI „PRAWDY“ 


w Krakowie, ul. Stolarska L 6. 


Linimeaf. Capsici comp., 
f 
i 
| uśmierzające i odciagajace naerszie w B8- 
domowego trzeba przyiztować tylko butalki 
Apteka Dr. Richtera 


z TEA 
* Markzochronsa: „K twica” „ $ 
a Ą 
b pienia 
Kotwiczacgo Pain -Ezgellera 
jest powszechnie znane jako wyåwisalte, bóia U 
ziębieniach it.; doonzbycia we wszystiżak 
prawie sptekach po esnie SU bal, KL6QIŻE. jj 
| Przy kupnie teys werądzie nlthionego ŚredEa 
oryginalne w puduiisch z naazą ochronną | 
| marką„Koiwicą',wtanozaśjestesmy pawai, te 
otrzymaliśay properat orygioeizy. 
ti pod „Złotym „wen“ 
wPraćze, ulica Eitòicty No. 5 nowy. f 


i a eo 


PAA E A 


OLSKIE TOWARZYSTWO 


ilare; CZrutardefing, 

wana wazy , Aroj 
pm. Š < ode e plaa 
orz) f zł> woń ZY : 


wo Goźseri PZ Pires o 
per aa e-rikadzotóy BÓR 
Sinnes mi l erita LL paese aayi 


Ważne dia budującyekh. 


Przy ulicy Pawiej L 8 w Krakowie 
stworzyliśmy 196 


skład wapna paszanego Í niegaszenega 
a fabryki St. Krekowskiezo i Spółki w Po- 
gorzycach obok Chrzanowa. Wapno to, wypalane 
w piecu kręgowym z wapienia musziowego z 
$ormacyi tryasowej, z powodu swego skladu cbe- 
wicznego jest najlepsze i najwydaSniejszem. 
Bla prowinoyę wysyła się Go każcej wskazanej stacyi. 
=" Keny nojniższe. sze 
Przy większym odbiorze wszelkie możliwe ul- 
gi. Na żądanie przedkłada się analizy chemiczne 
5 Krrhów 
arizek 3 


ulica Pawia 3, 


PRAWOA. 


Pierwszy podręcznik 
w polskim języku p.t. 


Piekarstwo” 


w teoryi i praktyce, 
obe;mujący zbiór la- 
chowych wiadomości, 
przydatny nie tylko 
dla P. P. Piekarzy ale 
i P,P. Publiczności, wy- 
dany starannie przez 
nauczycieli szkoły pie- 
karskiej w Krakowie, 
Si. Elugoszewskiego i 
1. Horowskiego, jest 
do rabycia we wszy- 
stkich księgarniach. 


Cena K. 2.50. 
Organista,kawałer 


woiny od wojska, gra 
dobrze z nut, szuka posady 
nu wsi lub w mieście. Ła- 
skawo zgłoszenia przyj- 
muje orguaista parnĝainy 
w Zatorze poczta loko. (:75 


dostawcy dia o. k. klinik 
e. k. szpitali wojskowych 
wykonuje aparaty syste- 


skrzywień kręgosłupa 
i kończyn, chorób stawo- 


„.. „„EKraków, Szewska 10. 
Lędajcie omg'tów darmo i opłatnie, Cony niskie, Haprawy we własnej pracowni. 
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Zakład wiasny 


Wyrchów Ortopedycznych 


Uniwersytetu Jagiell, 
i cywilnych 


mn Hesinga do leczenia 


wych, bandaże przepn- 
klinowe, pasy brzuszae, 
gorsety, pończochy gn- 
mowe bez szwu, prosto- 
trzymacze dla dzieci do 
szkół, mogi sztuczne i 
szczudła. 
Aparaty i bandaże zo- 
Ftafy odznaczone na Wwy- 
stawach lekarskich zło- 
temi medalami za prze- 
wzyższenie dobrocią nig- 
tylko wyrobów krajo- £ 
wjchałeizagranicznych 


Mimapfński, Miikolajsku 7, Ki rakiówa 
Telefon 505. 


io się cuce przyjemnie i pożytecz- 
nie zabawić, niechaj kupi sobie $ 
prawdziwy francuski 


— LUW. Fi 
Pathéfon 
który gra jak prawdziwa orkiestra, 
śpiewa i mówi wyraźnie i głośno 
„jak żywy człowiek. Aparaty od K. 
aj 45. Płyty dwustronne po Kor. 2.50 
i 450. Pieśni ludowe, narodowa. | 

Obfite źródło dochodów dla 


Czylelń Nółex i Gospórt. 


N. Grudzinski iT. Berger 


zis 


Kio maczke żużlową Jhomasa 


ze znakiem w” gwiazda* 
Ster e arka 


pod siew jesienny jeszcze teraz sprowadzi; 


oszczędza wobec bonifikacyi t cen wiosen- 
nycii 268 
około 12—14 Kor. 


na wagonie (10000 kg.) jeśli zlecente wpł 
do mnie najdalej do 14-go czerwca. 


Najpewniejszą rękoimię przed małowar 
ściowrin towarem i falsyfikatami daje to 
syna ze znakiem „gwiazda“. 


Jentralny Reprezentant na Balicyę I Bakowiną 
JÓZEF KARRACH, 


Lwów, ulica Kościuszki 1. 18. 


BZ” Cenniki 1 broszurki 
m 


darmo i opłatnie. 
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DAWNIEJ I DZIŠ. 


Była przed wieki, od pierwszego Piasta. 
Polska kraina wielka i bogata, 

Wzrastały wioski i wzrastały miasta, 

Zboże szło hen, w dal, w różne strony świata, 
Polacy męztwa składali dowody, 

Nic nam nie brakło, tylko często zgody! 


Wzrosły skarbnice wiedzy i nauki, 
I wielkie zamki i spichrze zamożne, 
Z dziadów dostatek przechodził na wnuki, 
Świątynie miały fundacye pobożne, 
Polskiej potędze słały hołd narody, 
Nic nam nie brakło, tylko czasem zgody! 


Przepiękne miasta szybko się wznosiły 
Polak zasłynął z możności i siły, 

Którą ochraniał i przyjazne kraje, 

I własne swoje domostwa i gaje, 
Chroniąc od dzikich najeźdźców i szkody. 
Nic nam nie brakło, jeno często zgody! 


Gdy ciężkie chwile przyszły dla Ojczyziv. 
I los jął szczerbić dawnych wieków dary. 
A dzieci Polski ponosiły blizny, 

Walczyły w znoju dla kraju i wiary, 
Wypełźli tacy z piersią jako lody, 

Którzy różnili braci chętnych zgody! 


A gdy godzina serc zbratania biła, 
I pojawili się najwięksi męże, 
Którzy mówili, że w iedności siła, 
e czyny wspólne, najlepsze oręże. 
To wtedy rządzić chciał stary i młody. 
Bo prócz zapału był płomień niezgody! 


Ha! czyż gdy iasna godzina zabłyśnie, 

Dla wszystkich, prawdą żyjacych narodów, 

I spokój ponad krajami zawiśnie, 

Gdy świat pozbędzie się złości dowoców, 

I piersią pełną odetchną narody, 

Czy też nie będzie wtedv wśród nas zgody?... 


Lecz zdaje mi się, że weidzie świetlany 

Dzień i zagasną te waśnie z przed laty. 

I cały naród. duchem pobratany, 

W imię wspólnego szczęścia i oświaty, 

Złoży swej wielkiej mądrości dowody 

I złączy wszystkich wsrólnym węzłem zgody! 
Władysław Karoli 


65 
PARADANKI Z PRZYRODY. 


'Krzyd'aty obrońca lasu. 
(Dckończenie.) 


Przekonano się niejednekrotnie, jak sobie do- 
brze radzą dzięcioły, trzymane w niewoli. Jeżeli 
któremu z nich palec zaplącze się między drutami 
klatki, dzięcioł nie wyrywa go gwałtownie, jak to 
czynią inne ptaszki, ale, obejrzawszy nogę uważnie, 
wyciąga ja powcii przy poruocy dzioba Taką sa- 
mą rozważą odznacza się i ną swobodzie. 

Doszedłszy do wierzchołka: drzewa dzięcioł nie 
wraca tą sama droga, bo me umie schodzić głowa 


Dodatek ilustrowany do „„Prawdy”. 


AROR = zę R 0) 


191% 


na dół, lecz albo się zsuwa tyłem, albo częścieł 
wprost zlatuje na ziemię i rozpoczyna przegląd 
sasiedniego drzewa. W ten sposób zwiedza on co< 

iennie pewien okręg lasu, w którego obrębie 
uważa się za pana i nie lubi go dzielić ze swymł 
współtraćmi. Wogóle jest bardzo zazdrosny i kłó- 
tiwy. Skoro tylko usłyszy w sąsiedztwie pukanie, 
przelatuje wnet na to drzewo. aby odpędzić do- 
mniemanego wsrółzauwodnika. W ten sposób na- 
wet można przywabić dzięciwa, naśladując jego 
pukanie. 

Człowiekowi dzięcioł nie daje podejść do sie- 
bie, nie jest jednak zbyt piochliwy. Jeżeli spostrze- 
że coś podejrzanego, przelatuje na niezbyt odległe 
arzewo, albo wprost chowa się na drugą stronę 
rnia i stamtąd spogląda jednem okiem. Jeżeli obejść 
drzewo, dzięcioł wraca na poprzednic miejsce i 
znów zerka jednem ok'em z za pnia lub gałęzi; albo 
też odleci niepostrzeżenie i dopiero z pewnej odle- 
«tości daje znać o sobie, odzywając się wesołym, 
ickby drwiacym głosem. W taki sposób bawią się 

‘oraz dzięcioły między sobą, jakby w chowanego. 

«Ale ntaki te odznaczają się wielką ruelliwością 

. wesołeim usposobieniecin.  Napracowawszy Sie 


Gui :zdo dz 


MMOL 


i zaspokoiwszy g:ód, Skaczą i i iażą go drzewach tyl 
ko dla własnej przyjemności. 

O wesołości dzięcicłów i ich zamiłowaniu do 
xw przekonali się najlepiej ludzie, hodujący ie 
niewcli. Dzięcioł, schwytany za młodu. oswaja 

się łatwo, a nawet przywiąztje do człowieka. Cho 
ciaż nie znosi on towarzystwa swych współbrad 
i wypędza ich ze swego okręgu w lesie, nie lubi je- 
dnak zupełnej samotności w chwilach rozrywek i 
odpoczynku. Jeżeli zostawić dzięcioła w klatce 
samego na czas nieco dłuższy, zaczyna on odzywać 
się głośno i kuje hałaśliwie, póki ktoś nie przyjdzie. 
Wówczas z wielką uciechą, rezpostariszy skrzy« 
dła, podbiega ku ścianie klatki, okazując całem 
swem zachowaniem się wielką radość. Oswojone 
dzięcioły lubią, aby się z niemi bawiono, chowają 
się za nogi stołów dla zabawy zupełnie tak, jak to 
czynią na swobodzie. i wogóle wyprawiają tysiące 
figlów 

Pewier badacz trzymał w mieszkaniu dzięcioła, 

tak oswojonego, że ptak ten latał swobodnie po 
wszystkich pokojach, zawsze towarzyszył mu do 
chiadu i próbował rozmaitych potraw. Gdy par 
jego czytał książkę przy stole. dzięcioł siadał obok 
i zaczynał przewracać jej kartki podnosząc jęzw= 


kiem po kilka razem, a po przewróceniu przybija- 
i je zawsze dziobem. Największą uciechę spra- 
iało mu, jeżeli mógł przewrócić wszystkie kartki. 
ówczas podnosił okładkę i potężnem uderzeniem 
dzio: zamykał książkę. Dzięcioły w niewoli także 
bardzo lubią towarzystwo drobnych ptaszków. 
inne ptaki na swobodzie w chwilach odpoczyn- 
ku „rządzają sobie koncurty, i siadlszy na gałęzi, 
wyśpiewują całemi godzinami. Dzięcioł nie jest do- 
bryri śpiewakiem: umie on wprawdzie donośnie 
i wcale przyjemnie gwizdać, ale głosu tego używa 
iwy'ącznie, gdy chce przywabić innego dzięcioła; 
qwizdnie raz lub dwa pizeciągle i ostro, i na tem 
goniec. Zwykły płos ich jest mniej przyjemny, 
zeczący; wydają go przeważnie wtedy. gdy się 
b co pasprzeczają lub chcą odstraszyć jakiego wro- 
ka. Aie śpiewać dzięcioł nie omie. potrafi zato grać, 
h właściwie bębnić. Wyb.awszy sobie suchą gałąź, 
wysoka umieszczoną na wierzchołku drzewa, dzię- 
ciai uuerza ją raz po raz dziobem tak silnie i prędko, 
%e galąź poczyna drgać nadzwyczaj szybko, przez 
čo uderzenia dziobem stają się jeszcze głośniejsze. 
Po: sstaje z tego tak Gonośne turkotanie, że słychać 
je w lesie o parę kilometrów. Zabawie tej oddaja 
ig dzięcioły po kilka godzin z rzędu, szezególniei 
'na wiosnę; dzięcioł czarny, jako silniejszy, gra na 
grubszych gałęziach, mniejsze gatunki na cieńszych, 
a rozmaite ich odgłosy, mieszając się ze śpiewem 
uanych ptaków, sprawiają nadzwyczaj miłe wra- 
żenie. 

Nie można jednak długo oudawać się muzyce, 
iczas pomyśleć o urządzeniu gniazda dla dzieci. 
Dzięcioł nie buduje go z gałęzi, jak inne ptaki. wy- 
kuwa sobie natomiast dziupłę w próchniejącem drze- 
wie. Wybiera w tym celu istniejące już zagłtebie- 
nie pod gałęzią lub sękiem, i powiększa je, kując 
«ziobem. Puka zaś przytem z taką siłą, że wy- 
rżuca rziury nieraz po kilka cali długie. Otwór do 
furazda jest zwykle niewielki tak. że ledwie sam 
Aułaściciel przecisnąć się przezeń może. Od otworu 

zie niedługi korytarz poziomy, a późnieł dopiero 
(właściwe mieszkanie, ciągnące się pionowo na dół, 
bszerne I wygodne. wysłane wiórami. Dzięcioł, 
jęki swemu uziobow!. jest wybornym cieślą i 
Ktziupię wykuwa tak prawidłową i gładką, że le- 
ie się chce wierzyć, iż to jest robota ptaka. Na- 
cować się jednak musi przy niej porządnie, tem 
rdziej, że dla odwrócenia uwagi, zaczyna ią ro- 
AE w kilku miejscach odrazu, ale wykończa tylko 
dna. Nie może przytem zajmować się cały dzień 
iowa gniazda, bo zginąiby z głodu: wykuwa je 
więc tyto rankami, po południu zaś poluje na gą- 
nice. (To te” na zrobienie porządnej dziupli po- 


trzebuje do dwóch tygodni czasu. Lubi przytem 
bardzo porządek i na gniazdo co roku wykuwa noa 
wą dziuplę, stara zaś bywa używaną jedynie do 
spania. 

W kwietniu samiczka składa w gnieździe od 
4-ch do 5-ciu małych jajek z białą błyszczącą sko~“ 
rupką. Jajka te wysiadują oboje rodzice kolejno, a 
po 2-ch lub 3-ch tygodniach wykluwają się z nich 
pisklęta. wcale nieponętnie wyglądające: z ogro- 
mną niezgrabną głową i prawie zupełnie pozbawio- 


‘ne puchu. Rosną one wolno i przez długi czas są 


niedołężne. Rodzice też muszą je karmić dość dłu- 
go, znosząc im najpierw poczwarki mrówek. a pos 
tem rozmaite larwy i owady. Podwójną więc te- 
raz pracę mają stare dzięcioły, o muzyce już ani 
myśleć nawet nie można, ak: źe to dla dziczi, więc 
4 taką samą pracowitością i wesołością kręcą się 
od rana do nocy. A tymczasem pisklęta podrasta- 
ją, okrywają się puchem i zaczynają wyłazić do 
otworu, przez który wyglądają ciekawie. W dziu- 
pli są one dość bezpieczne, nie łatwo bowiem do- 
stać się do niei może obcy przybysz, dzięki wązkie- 
mu otworowi. Ale teraz obecność piskląt łatwiej 
jposuzcslz. a jest jedno stworzenie, które się prze- 
zeń bez trudu przecisnąć potrafi, mianowicie wie- 
wiórka. Napozór zdawaćby się mogło, iż dzięcioły, 
nie maia, powodu obawiać się jej obecności w gnieź- 
dzie. Tymczasem rzecz się ma wręcz przeciwnie: 
wiewiórka, chociaż żywi się orzechami, zjada je- 
dnak chętnie młode pisklęta, jeżeli uda się je schwy= 
tać. To też dzięcioły, zobaczywszy swą nieprzy< 
jaciókę w blizkości gniazda, rzucaja się na nia z 
krzykiem, a wiewiórka woli pierwei zemknąć, nim 
zostanie poczęstowaną siłnynr ich dziobem. 
Uchwyci też czasem pisklę kuna lub łasica, ale 
że do dziupli dostać się wogóle nie łatwo, więc ci 
drapieżcy leśni dają zazwyczaj spokój pisklętom, 
? i na stare dzięcioły rzadko napadają. Napastuje 
e nieraz jastrząb lub krogulec, ale przed niemi 
dzięcioł umyka bardzo zręcznie, obiegając pień do- 
koła. a ostatecznie chowajac sie do dziupli. $ 
Dzięki więc swej ruchliwości i zgrabności, pta< 
ki te pędzą życie dość: bezpieczne; zapewne dlate« 
go sa odważne i nie dają się byle czem zastraszyć. 
Ktoś, trzymając dzięcioła w mieszkaniu, prze- 
konał się, iż ten nie obawiał się żadnego ze zwie- 
rząt domowych, a psa, gdy się doń zanadto zbliżył, 
uderzał dziobem i odpędzał. Raz tylko przeraził 
się nadzwyczaj widokiem raka. i ło zapewne dla 
jego dziwacznej, nieznanej mu postaci i ogromnych 
nożyc. 
Naiwiekszvm może wrogiem dzięcioła jest ziot 
wiek tam, gdzie nie pojmuje korzyści, jaką ten ptak 


kawe w 7 której król Jerzy z żona pee na obrząd koronąacyi, 


przynosi lasom. Wiele płaków oczyszcza lasy z 
owadów i przyczynia się do bujniejszego ich roz- 
woju, ale dzięcioł należy chyba do najpożyteczniej- 
szych między niemi, bo, gdy znaczna część ptaków 
owadożerczych odlatuje w jesieni, dzięcioły pozo- 
stają na zimę i dalej prowadzą pracowite oczy« 
szczanie lasu ze szkodników. To też zasługują one 
ze strony człowieka na staranną opiekę i ochronę. 
(Wielki znawca ptaków, nieżyjący już dziś Kazi- 
mierz Wodzicki, powiedział: „Ktokolwiek chce 
mieć rodzajne sady i lasy w dobrym stanie. niechaj 
hoduje dzięcioły, kukułki, sowy i wszystkie ptaki 
N bo od nich cała nasza roślinność za- 
CZy. „iS l Taia ya! 


icz 
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f 
wykonane zostało w Anglii i składa się z sukni koro- 


Ubranie koronacyjne królowej angielskiej 


nacyjnej I zwieszającego się na niej płaszcza. Płaszcz 
zakończony jest trenem długości 6 metrów i pokrywa 
suknię z jedwabiu koloru kości słoniowej. Suknię wy- 
onała firma londyńska według modelu, zatwierdzo- 
mego przez krolowę. Koronki sporządziły uczennice 
szkoły robót ręcznych imienia księżnej Ludwiki. Wśród 
koronek widnieją tkane oznaki poszczególnych państw, 
składających monarchię angielską. Oznaki te otoczona 
Ba filigranową nitką złotą wszytą w misterny sposób. 
adzwyczaj szeroki pas złotej tkaniny, tworzy u dołu 
zakończenie sukni. Jest on oznaką wody, podstawy 
potęgi angielskiej. Rękawy sięgają zaledwie do łokci 
1 zakończone są szerokiemi wyłotami. Suknia zrobiona 
jest z najwspanialszego welwetn. Pośrodku jej widnieje 
Dosato złotem tkana litera „M, z koroną królewską. 
_ Płaszcz królewski pokrywa kilkaset skórek gronostajo- 
wych. Trzewiki są z białej skórki i bogato złotem na- 
Bzywane. Krolowa, wbrew dotychczasowemu zwycza- 
dowi, nie ubierała się dopiero w kościełs ale już ubrana 
wyjechała z pałacu Buckingham, aby dać ludności 
*Jaożność obejrzeniaj ej wspaniałej szaty. 


„ Nigdyby pod ciężarem życia nikt nie dożył, 
:. Gdyby go Bóg na lata I dni nie rozłożył. 


-x Nie dźwignie człowiek dębu zwalonego w lesie, 


i JA dziecię go po szczypie do domu zaniesie, 
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ZE SKARBCA MYSLI. 


Dom i człowiek. Nie brak ludzi podobnych 
do domu mającego tylko front bez reszty ścian, ja 
kich wznieść nie można było z powodu braku fun- 
damentów. Front takiego domu zapowiada pałac, lecz 
wnętrze jest kupą gruzów i materyałów nieobrobio- 
nych należycie. -Za frontową ścianę takiego domu nie 
waito wchodzić — można skałeczyć sobie głowę lub 
złamać nogę. 

Domy i ludzie tylko ze wspaniałym frontem przy- 
pominają konie cyrkowe, których nie można użyć do 
żadnej pożytecznej pracy. 

Jeśli chcesz wymienić zdanie z człowickiem - froa- 
towym, to musisz poprzestać ua jego prześlicznym u- 
kłonie i majestatycznym ruchu ręką. 

Ludzie-frontowi zajmują w społeczeństwie stano- 
wisko nieraz bardzo ważne; przed takiemi znakomito- 
ściarui zatrzymaj się chwilę, popatrz na piękny front, 
pochwal go i odejdź, nie pytając o wewnętrzną war 
tość człowieka. 


e es . 

Umiejętność wsyb-oru. Niezawsze dobry: 
gust i nauka wystarczają na zrobienie umiejętnego 
wyboru; niejeden obdarzony temi przymiołami błądzł 
w wyborze ludzi. 

A jednak połowa naszego życia upływa tylko ma 
robieniu wyborów. Wybieramy zajęcie, wybieramy 
drogę do karyery, wybieramy towarzystwo, pomiesæ 
kanie, wybieramy żonę, przyjaciół... d 

Spojrzawszy w historyą widzimy katastrofy, jakim 
ne narody i panujący, tylko z powodu złego wy 

oru. 


Umiej więc wybierać nawet sługi swoje. 


e o e 
Nie przyjmuj w-alki z nierównynt: 
Nie walcz z siłami nierównemi twoim, i unikając po- 
niżenia nie występuj do dysputy z głupcem lub nik- 
c em. 
Ten, który nie ma nic do zyskania ani do stra- 
cenia, zyska zawsze, na tem, jeśli zmierzy się z czło- 
wiekiem honorowym. 

Bądź przygotowanym do tego, że zapomocą poď- 
stępów, kłamstw, zasadzek niegodny przeciwnik może 
przynieść krzywdę twej opinii, na którą tyle czas 
pracowałeś. j 

Dla tych to powodów nieraz szlachetni rzymianią: 
mie chcieli się bronić w Senacie przeciw swym oskar” 
życiełom, lękając się obelg przeciwników, którzy nią 
mieli żadnej czci do stracenia. Mawiali oni: wok 
umrzeć szlachetnie niż poniżyć się w haniebnej 
ce. Tacyt zrobił uwagę, że więcej hańbi człowiekg 
stracić opinią, niż jej nigdy nie posiadać. 


. Z . 


Inteligencya i praca. Nie można sięstać 
znakomitym bez połączenia z sobą inteligencyi i-pracy. 

Aby udoskonalić się w czemkołwiek, potrzeba : 
wrodzonego usposobienia, nowiki i doświadczenia. 


„ _ Umysł muiej zdolny, który wciąż pracuje, zajdzie 
falej, niż umysł wyższy, który jest bezczynnym. do 
bo mało kosztuje, nic albo niewiele jest warte. 

Stokroć lepiej być doskonałym w jakiem podrzę- 
dnem nawet zajęciu, niż mieinym na stanowisku wa- 
żnem; lecz wybaczyć nie można temu, klo mając 
zdolność do działania na obszernem polu, źle pracu- 
je na małem. ! 

Pracą można poprawić zboczenia duchowe. 


Długie życie. -Sputyka się często ludzi po, 
słarzałych przed czasem. lcù życie miało swe wybo, 
je: zgryzoty, niezadowolenie z siebie, niepowodzenia.. 
podkopały zdrowie i siły. 

Zdrowie przybywa nam w draciunaci, gdy “ho 
robę otrzymujemy w funtach. Tacyt wiek swoj cDli- 
cza nie na łata, lecz na sumę przyjemnoćci iakici 
żył; podług niego Agrikola żył bardzo długo, io- 
ciaż umarł w pięćdziesiątym szóstym roku, ponieważ 
użył wszelakich dobredziejstw, jakie tylko prawdzi- 
wa cnota może dać człowiekowi. 

Równowaga duchowa udziela się ciału. "'epo- 
rządki umysłu niespokojnego przenikają cały orga- 
nizm, jak przenika go radość: twarz, na której wszy- 
stkie stany duszy się malują, tę prawdę potwierdza. 

Żyć długo, to znaczy żyć dobrze. 39r 

— Nie zapalaj swej lampy w dzień, jeśli chcesz, 
aby ci starczyła na noc całą. 

— Nie wypuszczaj strzały n2 spiżowe mury, t. j. 
nie atakuj mędrszene Gu s: 

— Jeżeli nie umiesz chodzić po drabinie, to nie 
wejdziesz na dach, tj.: jeżeli mie umiesz szanować 
starszych, to i sam nie będziesz nigdy dobrym zwierz- 
chnikiem. 


6 


Dla dojścia w pragnieniach do celu, 
Masz zakres w wyborze dróg mnogi; 
Lecz rozum z pomiędzy nich wielu 
Niech proste wskazuje ci drogi. 


A służąc swym celom już wiernie, 

Czy w szczęściu, czy w ciężkiej niedoli, 
Idź śmiało przez róże i ciernie, 

Idź z całą potęgą swej woli! 


Lecz zgrozę niech budzi twa droga. 
Choć stopy nią idziesz ktwawemi, 
Gdy dążysz do celu bez Boga, 

Bez serca dla ludzi i ziemi. 


(6) 
TE WSPOŃMEW FISTOKYCZMECH. 


Dnia 6 lipca 1607 roku stoczono bratobójczą wal- 
kę na polach Guzowa, Orońska i Krogulczy, między 
szykami króla Zygmunta lll i przywódcą rokoszu 
Zebrzydowskim, wojewodą krakowskii:. 

Już dnia 3 lipca król wyruszył z pod Warki prze- 
ciwko Zebrzydowskiemu stojącemu w Orońsku. Marsz 
armii królewskiej był bardzo powolny — w Przytyku 
miała ona dniówkę. Rokoszanie spodziewali się, że 


ú 


król ich zaatakuje w nocy z 4 na 5 lipca, i całą noe 
stali pod bronią; gdy atoli nikt się nie pokazywał, 
wyprawili swe wozy naprzód i sami pozsiadawszy z 
koni, popasywać zaczęli. Wtem straż doniosła, że 
król z całeim wojskiem nasiępuje. Zebrzydowski jak 
mógł najprędzej, uszykował swe wojska, gotów prze- 
lać krew braterską. 

Wobec dwóch bratnich wojsk, Żółkiewski, dowo- 
dzący wojskami króla, jeszcze raz wysłał do rokoszan, 
namawiając ich do zgody. -Dumny Ze rzydowski w 
odnowiedzi aresztował posła. Teraz Żółkiewski spra- 
Wil SWE Szyu. 

Ze strony rokoszan Herburt stanął przeciw  Żół- 
kiewskiemu; Janusz Radziwiłł, późniejszy zdrajca kra- 
ju, przeciw Cho:ikiewiczowi; Zebrzydowski we środ- 


ku. Rozpoczęły Liiwę, jak zwykle, harce i niesz!:o- 
diwy ogień działowy. Kuo południa Radziwiłł ru- 
szył z wielkim impciew na Chodkiewicza. Ten odr 


parł mężnie rokoszan 1 zeswej strony natarł, gdy ::a- 
gie cztery szwadrony jego wojsk, zdjęte strachem, 
pierzchnęły. Postrzegłszy to Radziwiłł, wybrane ~oty 
Elearów rzucił na Chodkiewicza. Ci rozbili wszyst- 
ko przed soba i dotarli aż do wozów królewskich. 
Jeden z nica nawe, szlachcic Hołownia zwany, przy- 
pati z goią szablą w garsci aż do namiotu królew= 
skiego, krzycząc. „a gdzie ten szwed?” Straż kró- 
lewska rozsiekała go na szczątki. W tym powszech- 
nym popłochu, Zygmunt ledwie 50 koni ujrzał przy 
sovie. Radzono mu, aby się udał na lewe skrzydło 
do nieczynnego dołąd Żółsiewskiego, król zapytał się: 
— „a piechota moja czy stoi?” Odpowiedziano, że 
stoi i że nie wystrzeliła jeszcze ani razu. — „I ja 
więc zostanę” — rzekł król. Stałość ta poprawiła 
wszystko. Wodzowie poczęli uciekającyca zawracać. 
Kanclerz Pstrokoński, bissup przemyski, puścił się za 
uciekającemi i wydarłszy chorągiew z rąk zmykające- 
go cnorążegc, O.dał ją siostrzeńcowi swojemu Alber- 
towi Starzyńskiermu, mówiąc: „nie ta droga dla orła 
polskiego — obróć go i nieś tam gdzie nieprzyja- 
ciel”. Poprawił się Chodkiewicz — ruszył i Potocki 
na rokoszan. Tu, w środku, zaszła najuporczywsza 
i naikrwawsza bitwa. Zebrzydowski bowiem, z wy- 
boran, swego Woójss., Walczył rozpaczliwie. Na jego 
nieszczęście zerwał się silny wicher, który niósł w.o- 
czy jego wojskom gęsty kurz. Za pierwszem natar- 
ciem Potockiego, Łaszcz krzyknął: „zginęliśmy” — i 
piechota jego poszła w rozsypkę. Napróżno Zebrzy- 
dowski zawracał ją, wszystko było stracone — król 
otrzymał zwycięstwo. W bratobójczej tej walce z kró- 
lewskiej strony miało paść tylko 50, — rokoszan zaś 
1200. Zabrano tym ostatnim 23 działa, 12 chorągwi. 
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Znikoma postać straci farbę z laty, 
Czasy z trafunkiem zniszczą skarb bogaty. 


Cnota to mój grunt: z tą kiedy się złączę, 
Wiem. że szczęśliwie dni moje zakończę. 


Nakładem i drukiem „ Prawdy” pod zarządem Jozefa Jondry w Krakowie. 


Jodatek powieściowy 


FOTEL. 


»— Więc nie zapłacisz mi komornego? 

— Panie gospodarzu, Bóg mi Świadkiem, że 
nie mogę. 

— A dlaczego nie możesz?.. Znam ja was, 
znam. Roboty byle jakiej nie przyjmie nasz rze- 
mieślnik; tego nie chce, tamto mu nie wypada, owo 
mu się nie opłaci. Leniuchy jesteście!.. A jak ma 
nasz rzemieślnik rubla, to nie cdłoży, uchowaj Bo- 
że, na czaruą godzinę: urządzi poczęstunek, kupi 
to, tamto, cwo. Znam ja was, znam, leniuchy i ro- 
rzutniki jesteście. Rzemieślnik każdą robotę powi- 
nien przyjąć, jeżeli nie chce sam z głodu zmarnieć 
i rodzinę zniszczyć i powinien oszczędzać... A te- 
go was nie nauczysz. Dumni jesteście, a gospoda- 
rzowi nie płacić — to u was na porządku dzietimtym. 
A to przecież najprostsze złodziejstwo. 

— Panie gospodarzu, tylko nie to. Ja pana 
proszę, żeby mi pan odłożył na miesiąc zapłatę. bo 
mam pięcioro dzieci, a pan bogaty i ma tylko 
dwoje. s 

—- Kłamiesz, ja wcale nie mam dzieci. Ja nie 
znam moich dzieci. To wyrodki, to łotry mie 
dzieci! 

— O twardy z para człowiek i zły. Przy- 
szediem pana prosić, a nie »raść, więc mnie pan 
złodziejem nie nazywaj; a teraz nawet prosić pana 
nie będę. E, co tu mówić. Do widzenia panu. 

— A komorne? 

— Nie mam pieniędzy. 

— Jak chcesz... 

Pan Grzegorz wyszedł wzburzony. Powrócił do 
swej izdebki, usiadł na łóżku, zakrył twarz rękami 
i zapłakał. 

— Cóż mówił gospodarz? — zapytala żona. 

— Złodziejem mnie nazwał. 

— Bóg go skarze za to. 

Po chwili ktoś zastukał do drzwi. Wszedł 
stróż i powiedział, że gospodarz wzywa do siebie 
pana Grzegorza. 

— Nie pójdę. = 

— Człowieku, bój się Boga, może g9 sumienie 
ruszyło, idź koniecznie — prosiła żona. 

— Nie pójdę — powtórzył stanowczo tapicer. 

— To ja póldę, rzucę mu się pod nogi. Po- 
myśl: many dzieci. 

— Ja dla dzieci moich nmiem pracować, ale 
obelg nie zniosę dla nikogo — rzekł ponuro. 

— To ja pójdę. 

— Jak chcesz. 

Pani Grzegorzowa z drżącein sercem weszła 
do szczupłego mieszkania starego dziwaka. 

Gospodarz siedział! na starym fotelu w ciem- 
nych okularach i wyszarzałym szlafroku i czytał 
„Kuryera*. 

— Ja męża wołałem, a nie panią. 

— Przepraszam pana gospodarza, ale... 

— Wiem. wiem, nie chciał przyjść, obraził 
się... O, znam ja was... Chciałem mu dać robotę, 
ale jeżeli nie chce, to nie. 

— Ale owszem. Niech się pan nie gniewa na 
męża; on biedny, taki nieszczęśliwy. 

— Wiem, wiem. Niech mu pani powie, że 
jeżeli mi odnowi wszystkie meble, to mų jeszcze 
na miesiąć skredytuję. 


do „Prawdy“ Nr. 28. 


RENE -ome sig 

— Ależ to łaska, to szczęście dla nas. <A 

— To nie łaska. Ja łask mkomu nie wyrzęj 
dzam, bo ludzie nie warci łask, rozumie pani? 

-~ Tak, pun gospodarz me chce, żebyśmy wk" 
dzieli, że to laska. Ale ja wiem: przecież pan uí 
takie stare meble i panu nie zależy na tem, żeńj 
je odnowić, tylko... 


— A co panią moje meble obchodzą? Cha 
je odnowić i kasta. Mo, tiech pani idzie do męża 
Nazajutrz piui Gizegórz wziął się ao roboty, 


Odrowił kanapę, otomanę, dwa foteliki, wreszci 
przyszia kolej na stary iotcel. 

Gdy pan Grzegórz oderwał ceratę, poruszk: 
stare włosie, na samym dnie znalazł żawinięt, 
w ,Kuryer* paczkę banknotów. 

Ztladł, usta mu drżaiy. Siwa nie mógł prat! 
mówić, 


— Boże! Boże! Boże! — powtarzał. 
—— Co to, co ci się stało? 
-— Patrz! s 


I pokazał żonie pieniądze. 

Stali chwilę, patrząc na siebie, bez slowa, Des 
oddechu. Dzieci, przestraszone tą iiemą scena, poł 
częły płakać. Biedactwa inyślaiy, że znów ma 
szczęście jakieś padło na ich rodziców. Tak sią 
przyzwyczaiły do smutku w ostatnich czasach 
A rodzice spoglądali na siebie, na pieniądze, ną 
dzieci. 

Wreszcic pan Grzegorz zawinął pieniądzą 
w kuryer, włożył pakiet do kieszeni, pocałował 
w głowę najbliżej stojące maleństwo, sięgnął pę 
czapkę i wyszedł. Była to chwila wielka, uro4 
czysta. i 

-— Przyszedłem pana przekonać, że nie jester 
złodziejem, — szeptał pan Grzegórz, kładac prze 
gospodarzem paczkę banknotów. 

— A co to jest? — zapytał obojętnie starzec 

— Pieniądze. 

—- Za komorne? 

— Nie, w fctelu znalazłem je. 

— Jakto w fotelu? 

— Były między sprężynami. 

Stary wyjął z kieszeni notatnik, długo szukał 
a wreszcie rzekł spokojnie: 

— A tak, przypominam sobie. Ale ile tu jestą 

— Nie wiem, nie liczyłem. 

-— Ano, to ja policzę. 

Liczył długo, rczkiadsjąc paczki na siele. 

—- Tu jest tylko pięc tysięcy czterysta dzie4 
więćdziesiąt. Brakuje dziesięciu rubli. 

— Ja ich n'e brałem, — rzekł tapicer blady, jak 
płótno. 

Stary raz jeszcze liczył, jeszcze uważniej ld 
cząc brzeg każdego papierke. 

— Masz słuszność. Wszystko iest w porządku, 
Czy żądasz wynagrodzenia? 

— Nie żądam. 

— A przyjmiesz, jeśh ci dam dobrowoliie?. 

— Nie przyjmę. Adieu pani 

— Do widzenia. 

Minęło lat trzy. Panu Grzegorzowi różnie się 
działo. Czasem po dwa i trzy miesiące zalegał 
w opłacie, gospodarz wymyślał, złości się, alo ye 
trzymał w mieszkaniu, 

Umierając, gospodarz zapisał nczęiwetmu tap- 
cerowi fotel, w którym ter. znaląza hwi piemydze* 


i 


DODATEK POWIEŚCIOWY DO „PRAWDY%. 


Pani Grzegorzowa twierdziła, że stary dziwak 
musial włożyć do fotelu p'eriądze; pan Grzegórz 
za jej radą zdjął ceratę i znalazł tam kartkę z temi 
słowy: „Zapisuję ci fotel tea, gdyż powinien on 
wyć dla ciebie najdroższą po mnie spuścizną; dzieci 
twoje, patrząc na ten fotel. staną $ię tak, jak ty, 
uczciwe, a człowiek uczciwy jest i szczęśliwym za- 
razem. Daję cı więc szczęście”. Pieniędzy w fo- 
telu nie bylo. 

Po latach dziesięciu, gdy dzieci pana Grzegorza 
wyrosły już na ludzi, paru Grzegorzowi wreczone 
zostały przez reienta 20000 rubli. Taki był waru- 
nek testamentu starego dziwaka. 

Dziś synowie pana Grzegorza maja piękne war- 
sztaty. córki dobrze wyszły za mąż za uczciwych 
ludzi, a pan Grzegorz odpoczywa po trudach na 
swoim — fotelu. Janusz: 


y 


Obelisk na placu św. Piotra w Rzymie. 
(Wyjątek z 'istn). 


Uczeni nazywają go „iglicą“ dla nadzwyczajnej 


jego wysokości i cienkości. 

Na 14 wieków przed Chrystusem postawił go 
jeden z królów egipskich w swej stoł'cy Heliopolis 
rrzed świątynią głońca, któremu Egipcyanie odda- 
wali cześć, jak Bogu; cesarz rzymski Kaligula w 
pierwszych wiekach po Chrystusie z wielkim ko- 
sztem i trudem kazał go przewieźć do Rzymu i po- 
stawić w cyrku watykańskim, tam, gdzie później 
okrutny Neron męczarniami chrześcian bawił roz- 
„bpestwione tłumy; razem z pogaństwem cyrk ru- 
ną:, ale obelisk, zbryzgany i uświęcony krwią mę- 
czenników, stał wśród gruzów nieporuszony; jego 
bo przeznaczeniem było: stać na straży Świątyni 
„słońca sprawiedliwości“ którym jest Syn Boży. 

Sykstus V, papież, postanowił przenieść go na 

rodek placu i postawić przed bazyliką watykań- 
,ską; niełatwe to było zadanie: ważył ten pomnik 
egipski ni mniej, ni więcej, tylko... 10 tysięcy cen- 
Htnarów. Papież, lękając się o całość obelisku, zastra- 
<szył budowniczego, że jeżeli przy ustawianiu obe- 
„fisk upadnie i zniszczy się, to on zapłaci za to gło- 
wą; by zaś w razie nieszczęścia nie cofnąć swego 
siowa, powodowany litością, kazał potajemnie przy- 
gotować u wszystkich bram miasta konie, ażeby 
dać możność budowniczemu ratowania się ucie- 
czką. 
10 września 1586 roku był to dzień dla Rzy- 
mu pamiętny: tysiąc robotników, wyznaczonych 
Wio tej pracy, przystąpiło do Stołu Pańskiego i 
otrzvmało błogosławieństwo Apostolskie; cichutko 
było na placu. choć tłumy zalegay go szczelnie, bo 
pod karą Śmierci nie wolno było nikomu, oprócz 
wyznaczonych ludzi, wtrącać się, ani nawet się 
odezwać. Zaczęto podnosić obelisk i już przy sa- 
mem niemal postawieniu kteś krzyknął: „wody na 
liny!“ krzyk ten uratował całą sprawę: liny od 
zbytniego naprężenia groziły pęknięciem, puszczo- 
na fontanna wody dodała im mocy, ziemia zajękła 
i ogrom egipski stanął na miejscu! Było to zwy- 
cięstwo siły i rozumu ludzkiego. Temu, kto przy- 
tomnością umysłu spostrzegł zbliżające się nie- 
szczęście, papież nadał w nagrodę na wieczne cze- 
sy. na znak zwycięstwa przywilej dostarczania 
nalm dla Watykanu na Kwietnią Niedzielę. 


Na dole, u czterech regów podstawy, umije- 
szczono cztery lwy bronzowe, a na szczycie kazał 
umieścić papież krzyż czterosążniowy wraz z czą- 
stką prawdziwego Krzyża Chrystusowego we- 
wnątrz. 

I myśleliśmy sobie: przeminęły czasy, poszli 
w niepamięć egipscy faracnowie. zginęła gdzieś 
potęga rzymska, Kościół atoli istnieje, Chrystus ży- 
je i trvumfuje! 

Eg'pcyanie postawili swego czasu w swym 
kraju obelisk jako znak swej potęgi i mówili: ..na 
wieczne czasy!“ Długo stał ten obelisk w pro- 
mieniach słońca afrykańskiego. Przyszli Rzymia- 
nie, podb'li Egipt i przewieźli go tam również „na 
wieczne czasy“. Stary Rzym runął, a z nim ru- 
neł też i obelisk. Papież postawił go znowu przed 
Watykanem; nie wiemy, czy on stać tam będzie 
„na wieczne czasy”, ale wiemy napewno że napis, 
który jest na nim umieszczony zostanie „na wie- 
czne czasy”, a napis ten taki: 


„Chrystus vivit, Chrystus regnat, 
Chrystus tryumfat!* 

Chrystus żyje, Chrystus panuje 
Chrystus tryumfuje! 


Dre 


ŚMIAŁO CHŁOPCY. 


Fejże chłopy — tam u licha! 
Jeden z drugim tylko wzdycha... 
Czyż wzdychania, 
Narzekania 
Poratują nas? 


Kto w swe siły przestał wierzyć, 
Pozwółmy mu w jęk uderzyć. 
My wesoło, 
Wzniósłszy czoło, 
Zaśpiewajmy wraz! 


„Fina moja, daria, dana, 
Na bok dolo opłakana! 
Póki w łonie, 
Ogień płonie, 
Póki w garści moc! 


Czapkę na bok, z miną chwac! 
Do roboty stanąć gracko, 
Niech przed nami, — 
Junakami — 
Pierzcelrą strapień moc! 
Nie przed skargą i żałością 
Lecz przed pracą i dzielnością 
Czarna mard, 
Dola szara, 
Precz umyka w step 
Kto cierpliwy i wytrwały, 
Ten chiop prawy, godny chwały, 
Kto zaś stęka: 
„Bieda nęka* — 
Nic nie robiąc — kiep! 


